
o porozumieniu w sprawie Berlina zachodniego

Nowa faza rokowań NRD - NRF
Przyspieszone spotkanie Kohl — Bahr

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S1ĘI

Gamo
BERLIN (PAP)

Korespondent PAP, red. J.
Wańkowicz donosi:

W czwartek, 26 bm. w stoli­
cy NRD rozpoczęła się kolejna
faza rokowań między sekreta­
rzem stanu przy Radzie Mini­
strów NRD, M. Kohlem a se­
kretarzem stanu w urzędzie
kanclerskim NRF, E. Bahrem.
Jak już informowano, spotka­
nie to miało się odbyć w dniu
1 września br., ale na propo­
zycję NRD zostało przyspie­
szone.

Spotkanie to stanowi pierw­
szą konferencję przedstawi­
cieli rządów dwóch państw
niemieckich po osiągnięciu
przez cztery mocarstwa ramo­
wego porozumienia w sprawie
Berlina zachodniego 23 bm.

W tym sensie inauguruje ono

nową jakościowo fazę roko­
wań. Za kilka dni, 30 sierp­
nia br. odbędzie się kolejna
rozmowa między sekretarzem
stanu w MSZ NRD G. Kohr-
tem i reprezentantem Senatu
Berlina zachodniego U. Muel-
lerem. Stosownie do założenia
przyjętego w projekcie ukła­
du 4-mocarstwowego, NRD,
NRF i Berlin zachodni mają
wypracować odpowiednie roz­
wiązania w sprawach podle­
gających ich kompetencjom,
zaś porozumienie osiągnięte
przez 4 mocarstwa weszłoby
w życie równocześnie z poro­
zumieniem tych trzech bezpo­
średnio zainteresowanych i

stanowiłoby integralną część
składową ogólnego porozumie­
nia w sprawie Berlina zachod­
niego

Przewiduje się ogólnie, że

Po brawurowym ataku partyzantów

aza amerykańska
w Cam Ranh w płomieniach

LONDYN, IIANOI (PAP)
W nocy z środy na czwartek

trwały w dalszym ciągu eks­
plozje na terenie amerykań­
skiego obozu i lotniska w

Cam Ranh. Jak już informo­
waliśmy, wyleciał tam w po­
wietrze w środę rano olbrzy­
mi skład amunicji, znajdujący
się na terenie tego najwięk­
szego kompleksu militarnego
USA w Wietnamie południo­
wym. Jednocześnie południo-
wowietnamska agencja sił wy­
zwoleńczych potwierdziła, że

eksplozja nastąpiła w rezul­
tacie zaskakującego ataku

partyzantów. Baza ta — służą­
ca amerykańskim siłom lądo­
wym, morskim i powietrznym
— była uważana przez Amery­
kanów za jedną, z najbezpiecz­
niejszych w Wietnamie płd.

Z aktualnych doniesień wy­
nika, że uległo tam zniszcze­
niu co najmniej 50 proc, ma­
teriałów wybuchowych —

wszelkiego typu ładunki eks­
plodujące, bomby artyleryj­
skie, pociski itp. Rzecznik woj-
skowy w Sajgonie nie był jed-

Przyczyny pożaru w rafinerii Czechowice
Winnych zaniedbań odwołano ze stanowisk

Komisja Rządowa, która
pod kierunkiem wicepremiera
Franciszka Kaima badała
przyczny i 6kutki pożaru w

rafinerii Czechowice, zakoń­
czyła swoje prace. ,

Opierając się na badaniu za­
kładu kryminalistyki KG MO
stwierdziła ona jednoznacz­
nie, że przyczyną powstania
pożaru 26 czerwca br. było u-

derzenie pioruna w jeden ze

zbiorników napełnionych czę­
ściowo ropą naftową. 4 zbior­
niki z ropą zostały zaprojek­
towane przez Biuro Projektów
Przemysłu Naftowego w Kra­
kowie. Zbudowano je w latach
1961—62. Konstrukcja zbiorni­
ków była przestarzała. Zbior­
niki stanowiły bowiem zam­
knięte naczynia, w których w

miarę ubytku ropy powstawa-

Dyscyplina nie ma urlopu

Zwolnienia „paluszkowe”
Załoga

elektrowni Skawi­
na liczy 800 pracowników.
50 proc, stanowią miesz­

kańcy okolicznych wsi, posia­
dający niewielkie gospodar­
stwa rolne. Podczas gdy w in­
nych zakładach pracy w okre­
sie nasilenia robót polowych
codziennie brakuje pracowni­
ków, którzy opuszczają pracę
bez usprawiedliwienia, albo
starają się uzyskać tzw. „le­
we” zwolnienie lekarskie —

w Skawinie poradzono sobie
z tym problemem. Odpowie­
dzialni za dyscyplinę pracy są
nie tylko — kierownik działu
kadr i dyrekcja. Za dyscypli­
nę odpowiadają wszyscy pra­
cownicy dozoru i rozliczani są
z poziomu i wydajności pra­
cy swoich podwładnych.

System ten zdaje egzamin.
Świadczy o tym fakt, iż w

pierwszym półroczu br. w

Elektrowni Skawina nie za­
notowano ani jednego nie­
usprawiedliwionego opuszcze­
nia dnia pracy. W okresie lip-
ca i połowy sierpnia tylko 4
pracowników opuściło po jed­
nym dniu bez usprawiedliwie­
nia.

Ale i tutaj, mimo iż z dys­
cypliną pracy nie ma w za­
sadzie większych kłopotów, w

okresie letnim notuje się więk­
szą niż w innych miesiącach
ilość zwolnień lekarskich. Na­
zywają je tutaj zwolnieniami
„paluszkowymi”. Spowodowa­
ne są one niewielkimi uraza-

nak jeszcze w stanie sprecyzo­
wać dokładnie rozmiaru zni­
szczeń dokonanych przez pa­
triotów. ,

Poważne sukcesy siły wyz­
woleńcze odniosły w pierw­
szych dniach bieżącego mie­
siąca w prowincjach Quang
Tri i Tua Thieu. Ponadto zni­
szczyli 17 wozów pancernych,
wykoleili pociąg wojskowy i
zestrzelili 5 samolotów wroga.

Nadchodzą również dalsze

informacje o sukcesach pa­
triotów laotańskich.

W Kambodży nie ustają po­
tyczki między patriotami
khmerskimi a ugrupowaniami
rządowymi o drogę strategicz­
nąnr6.

PARYŻ (PAP)
Występując w czwartek na ko­

lejnym 127 plenarnym pi siedze­
niu konferencji paryskiej w spra­
wie Wietnamu, szef delegacji DRW
Xuan Thuy zdecydowanie potępił
interwencję U

'

w przedwyborczą
kampanię w Wietnamie Południo­
wym. Majace się o. .ć wtym
kraju Wybory prezydenckie okre­
ślił ja’:o farsę, przygotowaną przez
Biały Dom i ambasadę amerykań­
ską w Sajgonie.

ła wolna przestrzeń, wypełnio­
na powietrzem i palnymi pa­
rami. Zbiorniki zostały dopu­
szczone warunkowo do eks--
ploatacji w 1963 r. przez ko­
misję Zjednoczenia Przemysłu
Rafinerii Nafty, która stwier­
dziła, że wbrew projektowi,
nie miały one kompletnej i

sprawie działającej aparatury
przed pożarem oraz umożli­
wiającej jego szybkie uga­
szenie. Komisja ta zaleci­
ła usunięcie występujących
niedociągnięć. Do chwili poża­
ru nie zostały one usunięte.
Obowiązek usunięcia niedocią­
gnięć obarczał dyrekcję zakła­
du i zjednoczenie.

Uderzenie pioruna spowodo­
wało zapalenie 6ię łatwo za­
palnych par, wydobywających
się ze zbiornika, a następnie

mi, skaleczeniami, doznanymi
przez pracowników poza za­
kładem pracy, przeważnie pod­
czas prac polowych.

Problem pijaństwa w za­
kładzie występuje tutaj jedy­
nie marginalnie. Przykładem
fakt, iż w I półroczu br, tyl­
ko jeden pracownik usiłował
podjąć pracę, będąc pod wpły­
wem alkoholu. Rygory za pi­
jaństwo w zakładzie, lub usi­
łowanie podjęcia pracy w sta­
nie nietrzeźwym — są bardzo
ostre. Ten jeden przypadek, o

którym mowa wyżej, skończył
się dyscyplinarnym zwolnie­
niem pracownika z zakładu.

Czyżby więc nie było tutaj
żadnych kłopotów z dyscypli­
ną pracy? Na pytanie to se­
kretarz KZ PZPR inż. Ser­
giusz Holubowski odpowiada:
„Nie wszędzie jest dobrze.
Podstawowe problemy zwią­
zane z łamaniem dyscypliny
pracy mamy jak na razie poza
sobą. Ale ludzie usiłują się
czasami «obijać». Zjawisko to

występuje szczególnie w ob­
rębie remontowanego kotła,
znajdującego się w pobliżu
pracujących młynów. Tempe­
ratury dochodzą tutaj do 50
i wyżej stopni C, a łoskot pra­
cujących w sąsiedztwie mły­
nów niesie sporą dawkę decy­
beli. Nic więc dziwnego, że
załoga usiłuje szukać wy­
tchnienia i odpoczynku. Rzu­
tuje to na tempo prac remon­
towych. (jmc)

rokowania stron niemieckich
będą obecnie dotyczyć nastę­
pujących kompleksów zagad­
nień:

• sprawy uregulowania ko­
munikacji osobowej i towaro­
wej między
nim i NRF
NRD;

Berlinem zachod-
przcz terytorium

uregulowania za-

NRD
• sprawy

sad odwiedzin stolicy
oraz Republiki przez stałych
mieszkańców Berlina zachod­
niego; ,

• sprawy układu o niewiel­
kich korektorach terytorial­
nych między NRD i Berlinem
zachodnim, polegających na

przejęciu przez NRD kilku
enklaw zachodnioberlińskich
w zamian za zapewnienie
przez NRD połączenia lądo­

wego innych enklaw z właści­
wym obszarem administracyj­
nym Berlina zachodniego.

Obserwatorzy wskazują, że
rokowania te — jakkolwiek
ich kierunek został określony
w ramowym porozumieniu 4-
mocarstwowym — będą o tyle
niełatwe, iż w istocie każde
postanowienie 4 mocarstw
można interpretować dość sze­
roko.

Przyjmuje się jednak, że
rozmowy zakończą się poro­
zumieniem korzystnym
wszystkich stron,

z Olsztyna, Hil-

przedostanie się ognia do jego
wnętrza i na obwałowanie.

W początkowym kilkugodzin­
nym okresie trwania akcji gaś­
niczej mimo niedostatecznej ilo­
ści wysoko sprawnych chemi­
cznych środków gaśniczych u-

dało się ograniczyć pożar dzię­
ki niezwykle ofiarnej posta­
wie członków straży pożar­
nych, wojska, załogi, zakłado­
wych oddziałów samoobrony
oraz ochotniczo zgłaszających
się osób, które znajdowały się
w strefie zagrożonej ogniem.

Kiedy wydawało się, że po­
żar uda się stłumić, nastąpiło
pęknięcie zbiornika i gwałto­
wny wyrzut ropy poza obwa­
łowanie. Spowodowało to
śmierć i oparzenia palącą się
ropą ludzi znajdujących się w

pobliżu. Ogień przeniósł się
na pozostałe trzy zbiorniki.
Zginęło względnie zmarło 36
osób, a 104 osoby uległy cięż­
szym lub lżejszym oparze­
niom. Spaleniu uległ zgroma­
dzony w pobliżu sprzęt pożar­
niczy. ,

Rozważne działanie i mobi­
lizacja środków technicznych,
połączona z wielką ofiarnością
ludzi sprawiła, że w dalszym
okresie gaszenia pożaru, który
trwał 3 doby nie było więcej
ofiar i nie dopuszczono do roz­
przestrzenienia się pożaru.

Pożar został ugaszony 29
czerwca, po zastosowaniu zma­
sowanego działania sprzętu 1
środków ściągniętych z kraju
oraz z CSRS i NRD. Bezpośre­
dnie straty wyniosły 45 min zł
w majątku trwałym, a 21 min
zł w spalonej ropie.

Opracowany przez komisję i

zatwierdzony przez rząd plan
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

27 bm. w Sopocie rozpoczął się XI Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki. Na zdjęciu piosenkarze: od lewej Christine Chartrand (Kana­
da), Michel Fugain (Francja) i Gerard Aubert (Szwajcaria).

CAF — Langda — talafoto

pracuję na medal

Przed nowym rokiem szkolnym

Delegacja nauczycieli
W gdańskim porcie...

Rok XXIII
Cena 50 gr

Wyd. A

z wizytą u Edwarda Gierka
WARSZAWA (PAP)

Na kilka dni przed rozpo­
częciem nowego roku szkolne­
go, I sekretarz KC PZPR E.
Gierek spotkał się w czwar­
tek z grupą nauczycieli i
przedstawicieli szkół wyższych.
W spotkaniu, które odbyło
się w gmachu KC partii, u-

dzial wzięli: S. Olszowski, M.

gostoku, Eugeniusz Wyroda z

Bydgoszczy, Kazimierz Piłat z

Gdańska, Włodzimierz Lętek z

Katowic, Janina Ciechanowicz
z Radomia, Janina Puzdrow-
ska z Bytowa, Michał Osiec­
ki z Nowej Huty, Maria Be-
rzyńska z Lublina, Klemens
Kwiatkowski z Łodzi, Jadwiga
Czerwińska z Kutna, Antonina

26 bm. w Warszawie I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek

spotkał się z grupą nauczycieli
i działaczy ZNP. Na zdjęciu:
w gmachu Komitetu Centralne­
go PZPR E. Gierek wita Ed­
munda Majchrzaka z Poznań­

skiego.
CAF — Uchymiak — telefoto

Jagielski, W. Krasko, oraz mi­
nister oświaty i szkolnictwa
wyższego — H. Jabłoński i
kierownik Wydz. Nauki i O-
światy KC PZPR — R. Jezier­
ski. W spotkaniu uczestniczy­
ła 22-osobowa grupa pedago­
gów ze szkolnictwa wszystkich
szczebli. Brali w nim udział:
Kazimiera Grabowska z Biale-

(Inf. wł.). Na obozie skole-
niowo-wypoczynkowym ZW
ZMS w Gródku n/Dunajcem
przebywa aktualnie młodzież
ZMS-owska rekrutująca się ze

środowisk: robotniczego i stu­
denckiego. Jest to aktyw pro­
pagandowy, kulturalny i szko­
leniowy wojewódzkiej organi­
zacji ZMS.

Wczoraj z tą grupą mło­
dzieży spotkał się sekretarz
KW PZPR Andrzej Czyż,
któremu towarzyszyli: Wła­
dysław Miśków — przewodni­
czący ZW ZMS i członek Eg­
zekutywy KW PZPR, oraz

SOPOT (PAP)
Już po raz 11 Sopot roz­

brzmiewa piosenką w różnoję­
zycznym. wydaniu. Wczoraj
wieczorem sygnał festiwalowy
w wykonaniu połączonych or­
kiestr Polskiego Radia i TV
rozpoczął czterodniowy mara­
ton piosenki.

Tow. Andrzej Czyż
wśród młodzieży ZMS

Inauguracja festiwalu w Sopocie

Komu przypadnie
„Bursztynowy słowik"

a

Amankowicz
degarda Rybczyk z Opola, Ed­
mund Majchrzak z Parzęcze­
wa, pow. Kościan, Henryka
Kutowska z Trzciany woj. rze­
szowskie, Janina Fleming ze

Szczecina, Irena Krawczyk z

Warszawy, Piotr Nowysz z

Płocka, Maria Litarowicz z Pa-

rzowjc, woj. Wrocław, Henryk
Śmiglak z Gorzowa, prof. dr

Zygmunt Rybicki — rektor
Uniwersytetu Warszawskiego,
prof. dr Jerzy Szuba — rektor
Politechniki Śląskiej, prof. dr
Kazimierz Piechowiak — pro­
rektor WSR w Poznaniu, Ma­
rian Walczak — przewodniczą­
cy ZG ZNP.

Podczas 2-godzinnego spot-

Jacek Iuwałd — zastępca prze-
wodnicącego ZW ZMS, szef
Sztabu Akcji Lato ZMS — 71.

Podczas spotkania Andrzej
Czyż omówił sprawy perspek­
tywicznego rozwoju ziemi
krakowskiej w latach 1971 —

1975, sprawy światopoglądo­
we i problemy rozmów z

członkami partii. Przedstawił
także warunki prac woje­
wódzkiej instapcji partyjnej i
omawiał przygotowania do
VI Zjazdu partii. Sekretarz
KW odpowiedział na szereg
pytań, dotyczących proble­
mów nurtujących młodzież.

za<Tradycyjnie już festiwal
inaugurował „Dzień międzyna­
rodowy" z udziałem piosenka­
rzy z 25 krajów. Polskie pio-
senkarstwo reprezentowała
Zdzisława Sośnicka, która wy­
konała piosenkę „Dom który
mam". Każdy z uczestników
inauguracyjnego koncertu wy­
konał piosenkę kompozytora
rodzimego kraju. Piosenki by­
ły oceniane przez 30-osobowe
międzynarodowe jury, które po
nocnej debacie po koncercie
wyróżni najlepszą z nich głów­
ną nagrodą — „Bursztynowym
słowikiem".

IV pierwszym dniu gościnnie
wystąpił poza konkursem zna­
ny radziecki piosenkarz Jurij
Gulajew, który zaśpiewał m.

in. piosenkę o pierwszym ko­
smonaucie — Gagarinie.

IV „Dniu międzynarodowym"
konferansjerkę prowadzili Bo­
gumiła Wander i Wacław
Przybylski.

Drugi dzień XI MFP w So­
pocie poświęcony będzie pio­
sence polskiej. Każdy z zagra­
nicznych uczestników wykona
w obcym języku piosenkę

polskiego kompozytora.

KRAKÓW

27. VIII. 1971 r.

Nr 203 (7307)

kania przedyskutowano zada­
nia podniesienia na wyższy
poziom pracy szkolnictwa
wszystkich szczebli, wynikają­
ce z procesu rozwoju gospo­
darczego, społecznego 1 kultu­
ralnego kraju. Omówiono
również sytuację zawodową i

bytową nauczycielstwa. Była to

kontynuacja dyskusji, jaką
rozpoczęto na podobnym spot­
kaniu tej samej grupy nauczy­
cieli z I sekretarzem
tii 10 marca br.

KC par-

E. Gierek złożył na

dagogów w związku
żającym się nowym
szkolnym życzenia
wyników pracy, powodzenia i
szczęścia w życiu osobistym.

ręce pe-
ze zbli-

rokiem
dobrych

W opracowaniu projekt kodeksu pracy

Rady zakładowe muszą skutecznie bronić
interesów swoich pracowników

WARSZAWA (PAP)
już informowaliśmy,

projekt kodeksu pracy jest
obecnie rozpatrywany przez
mieszaną komisję rządowo-
z”ńązkową i ostatecznie przy­
gotowywany do przekazania
go do szerokiej konsultacji
społecznej. Na przełomie ro­
ku nastąpi konfrontacja pro­
jektu kodeksu z opinią publi­
czną, z opinią załóg zakładów
pracy. Jednym z zagadnień
dyskutowanych obecnie są u-

prawnienia związków zawodo­
wych przy stosowaniu prawa
pracy.

Jak zapewnić skuteczność
interwencji związkowej w ra­
zie naruszenia przez kierow­
nictwo zakładu uprawnień
pracowników? Jest to pytanie
kluczowe dla tego tematu. Sy­
tuację dotychczasową znamy
wszyscy dobrze. Liczne akty
prawne zob wiązują admi­
nistrację przedsiębiorstw do
zasięgania opinii Rady Zakła­
dowej co do każdej istotnej
decyzji dotyczącej załogi. I na

tym właściwie sprawa się
kończy. Co bowiem się dzieje
gdy poglądy kierownictwa i
przedstawicielstwa załogi są
rozbieżne? Dyrekcja, nie zagro­
żona żadnymi sankcjami, prze­
prowadza po prostu swoją de­
cyzję wbrew stanowisku rady
zakładowej. Nie byłoby chy­
ba w minionych latach tylu
posunięć w zakładach pracy,
świać zacych o „nie widze­
niu” człowieka za wskaźnika­
mi produkcyjnymi, gdyby ist­
niały gwarancje prawne, któ­
re pozwalałyby radom zakła­
dowym skutecznie pełnić
funkcję obrońcy interesów
pracowników. Można też za­
ryzykować przypuszczenie, że
nie byłoby wówczas w zakła­
dach pracy tyłu sytuacji brze­
miennych w konflikty.

Autorzy projektu kodeksu
pracy proponują wprowadze­
nie możliwości efektywnego
sprzeciwu Rady Zakładowej
wobec decyzji administracji,
jeżeli narusza ona intere­
sy pracowników. Wniesienie
sprzeciwu oznacza, że wyko­
nanie takiej decyzji ulega za­
wieszeniu. Sprawa sporna
przesuwa się na wyższy szcze­
bel, do rostrzygnięcia między
nadrzędną instancją związko­
wa i nadrzędnym organem
administracji.

Tyle o rozwiązaniu general­
nym w sytuacjąch spornych
między kierownictwem a zbio-

dokumenty
z akt sprawy zabójcy

R. Kennedyego
NOWY JORK (PAP)

Władze sądowe w Los Angeles
zarządziły śledztwo w celu u-

stalenia, kto jest odpowiedzialny
za „zaginięcie” pewnych doku­
mentów z akt sprawy morder­
cy senatora Roberta Kenne­
dyego. S. sirhana. S . Sirhan zo­
stał 6kazany na karę śmierci w

maju 1969 r. i zajduje się obecnie
w więzieniu,' oczekując na rozpa­
trzenie jego skargi apelacyjnej.

Dziennikarz z Los Angeles T.

Charach, który zarzuca władzom

sądowym, że śledztwo w sprawie
S. Sirhana zostało przeprowadzo­
ne w sposób niewłaściwy, stwier­
dził przy przeglądaniu akt rozpra­
wy, że niektóre dokumenty z tych
akt zostały usunięte lub zaginęły.

Ludzie morza

• Rośnie zysk wypracowany przez flotę • Stocz­
niowcy i dokerzy przekroczyli plan

WARSZAWA (PAP)
26 bm. odbyła się z udziałem

wicepremiera J. Mitręgi i min.
J. Szopy — narada poświęco­
na ocenie wykonania zadań
ministerstwa żeglugi za 7 mie­
sięcy br.

Wypracowana przez żeglugę
morską nadwyżka dewizowa
za 7 tegorocznych miesięcy
jest wyższa o 25 proc, od nad­
wyżki osiągniętej w analogi­
cznym okresie r. ub. Charak­
terystyczne jest także, że flo­
ta nasza wypracowała zysk
większy o 48 proc., niż w ta­
kim samym czasie r. 1970-

Morskie Stocznie Remonto­
we przekroczyły w br. plano­
wany zysk o 6,2 proc.

Dokerzy Gdańska, Gdyni,
Szczecina i Kołobrzegu prze­
ładowali w omawianym okre-

rowością zakładową. Pozostaje
jednak wiele spraw trudnych,
dotyczących poszczególnych
członków tej społeczności.

Jednym z głównych tema­
tów skarg i zażaleń kierowa­
nych przez pracowników do
rozmaitych instancji gt niesłu­
szne zwolnienia z pracy za

wypowiedzeniem. W tej spra­
wie rolę Rady Zakładowej
ujęto w projekcie kodeksu w

sposób wariantowy. Warto na

marginesie wspomnieć, że nie
jest to jedyna w tym pro­
jekcie propozycja „do wybo­
ru” i niektóre z nich, budzące

Przed zbliżającym się Plenum KW PZPR

Spotkanie konsultacyjne
Zgodnie z przyjętą prakty­

ką konsultowania projektów
ważnych dokumentów z og­
niwami partyjnymi, gronem
specjalistów, bądź zaintereso­
wanymi środowiskami, wczo­
raj w Hucie im. Lenina odby­
ła się narada, której celem
było omówienie założeń orga­
nizacyjnych oraz wstępnego
projektu przygotowywanych
na najbliższe plenarne zebra­
nie wojewódzkiej instancji
partyjnej materiałów. W na­
radzie, oprócz sekretarzy dziel­
nicowych instancji partyjnych,
uczestniczyli czołowi aktywi­
ści poszczególnych środowisk
z terenu miasta Krakowa.

W dyskusji zgłoszono wiele
ciekawych, bardzo potrzeb­
nych do uwzględnienia w

przygotowywanych materia-

Alarm trwa

Karygodne zaniedbania
przeciwpożarowe

(INF. WŁ.) Przed kilkoma
dniami donosiliśmy o wielkim
pożarze stodoły ze zbiorami w

okocimskim gospodarstwie
WSR. Każdy tego rodzaju wy­
padek wzmaga czujność przy­
najmniej w najbliższym oto­
czeniu. W gospodarstwach
WSR po pożarze wszyscy prze­
szli do porządku dziennego.
Komenda Wojewódzka Stra­
ży Pożarnych przeprowadziła
wczoraj kontrolę w kilku rol­
niczych zakładach doświad­
czalnych w Mydlnikach, Rzą-
sce i Prusach. Oto jej wyniki.

Mydlniki. Obok obory wy­
pełnionej suchą ściółką zde­
kompletowany punkt przeciw­
pożarowy. Beczka na wodę —

pusta. Gaśnica — nie zaplom­
bowana.

W warsztacie mechanicznym
metka na gaśnicy tetrowej
wskazuje, iż ostatni raz była
kontrolowana w 1969 r. Za­
trudniony tu pracownik nie
umie się posługiwać sprzętem.
Wewnątrz części maszyn i u-

rządzeń porozrzucane po pę­

sie ponad 20 min ton towa-
rów. (o 5,3 proc, więcej niż w;
takim samym okresie r. ub.).
Obsługa statków uległa wyra-,
źnej poprawie, co wyraziło się
m. in. w skróceniu postojów;
statków w portach- Obsługa
statków była we wszystkich
portach szybsza niż w roku'
ub.: w Gdańsku o 28,8 proc., w

Gdyni o 12,3 proc., oraz wj
Szczecinie o 12,7 proc.
Również rybołówstwo morskie

może się poszczycić dobrymi
wynikami. Połowy ryb wzro-;

sły o 3 proc., niższe jednak są'
połowy dorsza (67,7 proc.), ślei
dzi dalekomorskich (92,8
proc.). Rybołówstwo posiada je-i
dnak dostateczne zapasy ryb,
aby zaspokoić potrzeby rynku
z wyjątkiem filetów z dorszy;
i śledzi solonych.

kontrowersje, sta”- się rówMi
nież tematem dyskusji pm
blicznej. W tym przypadku
wariant pierwszy polega na'
wymaganiu uprzedniej zgody,
rady zakładowej na wypór
wiedzenie przez zakład umoą
wy o pracę. Wariant drugi -i
to prawo zgłoszenia sprz-ciwu
rady zakładowej, jeżeli uwa-

źa, że wypowiedzenie jest
nieuzasadnione. A więc dzia-ś
łanie zapobiegawcze czy ro-i
dzaj sankcji już po fakcieTi
Trudno przewidzieć, który,
wariant znajdzie w dyskusją
więcej zwolenników,

łach dodatkowych tez 1 ocenj
Wszyscy dyskutanci powoły­
wali się w swoich wystąpie­
niach nie tylko na własne do­
świadczenia i obserwacje, ale
cytowali także głosy członków
partii z macierzystych organi­
zacji zakładowych. W ten spo­
sób materiał został bardzo po­
ważnie wzbogacony o nowe

elemeny,
W dyskusji zabierali głosi

E. Wójcik, A. Mroczka, T. Go-
dawa, J. Kaczor, S. Markie­
wicz, W. Krzanik, Z. Michal­
czewski, M. Albrzykowska,
Grabczyński, J. Szczurek,
Czech, J. Dziki, Z. Wąs,
Liszka, A. Rola, S. Gąciarz.

W spotkaniu uczestniczył'
sekretarz KW K. Barwacz.

(ami)

A.
E.
J.

dłodze. Słoma, odpadki, drew­
no, rozlane
stwarzają
pożarowe,
gan. Nad

oleje i benzyna
niebezpieczeństwo

Ogólny bała-
głową pracow­

nika urwany klosz lampy
wraz z metalową ochroną —

wisi prawie na włosku. Inne

punkty świetlne niezabezpie­
czone, pourywane końcówki.

Obok szopy z narzędziami
rozwalona skrzynka na piasek
przeciwpożarowy. Po gaśnicy
został tylko hak. Obok, na sto­
dole zepsuta gaśnica, stodoły
w koło obstawione maszynami
rolniczymi. W razie pożaru
straż miałaby utrudniony do­
stęp. W punkcie przeciwpoża­
rowym między stodołami
resztki rozsypującego się pia­
sku. I tu niesprawna gaśnica,
zepsuta łopata.

Rząska. Na rozległym podwó­
rzu trwają omłoty. Obok sto­
gu słomy ustawiono beczkę z

wodą i jedno wiadro. Pozosta­
łe wiadra dziurawe, nie nada­
jące się do użytku. 80-metro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
Z Beruju

(S) 26 BM. PRZEBYWAŁA W WOJ. KATOWICKIM, delegacja
Zgromadzenia Narodowego DRW. Goście złożyli wieniec pod
Pomnikiem Czynu Rewolucyjnego w Sosnowcu, zwiedzili miasto
i osiedla Śląska i Zagłębia.

W DNIACH OD 23 DO 26 BM. przebywała w Polsce delegacja
federalnego ministerstwa rozwoju technicznego i inwestycyjnego
CSRS pod przewodnictwem ministra L. Supki. W czasie rozmów

przeprowadzonych w Komitecie Nauki 1 Techniki omówiono pro­
gram rozwoju współpracy naukowo-technicznej między PRL 1
CSRS do r. 1975.

W POZNANIU obradowało Plenum KW PZPR, poświęcone wy­
nikom rozmów z 200-tys. rzeszą członków i kandydatów wielko­
polskiej organizacji partyjnej. W obradach uczestniczył członek
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — E. Babiuch.

ZAPADŁY DECYZJE o budowle w Turku dużych zakładów
włókienniczych, które będą produkować rocznie ok. 45 min kw.
różnego rodzaju dzianin, od bieliźniarskich do ubraniowych.

PRZEWODNICZĄCY CK SD Z. MOSKWA spotkał się z akty­
wem PK SD w Płocku oraz zwiedził miasto i zakłady petroche­
miczne.

ZDANIEM EKSPERTÓW

Hie można liczyć na szybkie rozwiązanie
problemów walutowych Zachodu

JTe sirraio
RADA BEZPIECZEŃSTWA wyznaczyła skład specjalnej komi­

sji która uda się do Gwinei aby zapoznać się z sytuacją w tym
kraju z wlązku z oświadczeniami rządu gwinejskiego o groźbie
nowej agresji ze strony Portugalii.

SZEF SZTABU FRANCUSKICH SIŁ ZBROJNYCH gen. Maurin
zapowiedział, że Francja kontynuowała będzie próby nuklearne
do r. 1976, mimo oświadczenia rządu peruwiańskiego, który za­
groził zerwaniem stosunków dyplomatycznych z Francją, jeśli
przeprowadzi ona jeszcze jedną próbę z bronią jądrową na Pa­
cyfiku.

W CSRS rozpoczęły się obchody związane z 27 rocznicą Słowac­
kiego Powstania Narodowego, które w życiu obu narodów —

Czechów 1 Słowaków stanowi wydarzenie historyczne wielkiej
wagi.

NOWY RZĄD BOLIWIJSKI wydał wczoraj nakaz niezwłoczne­
go opuszczenia kraju przez byłego prezydenta Torresa i jego
zwolenników, którzy znaleźli schronienie w różnych ambasadach
w La Paz.

ZACHODNIONIEMIECKO-IZRAELSKA wymiana towarowa

Szybko wzrasta. W Bonn zakomunikowano oficjalnie, że w I pół­
roczu 1971 r. Izrael wyeksportował do NRF towary za 234 min
marek — to jest tyle, ile w całym ub. r.

W ATENACH ogłoszono skład nowego, zreorganizowanego rzą­
du greckiego. Premierem pozostał J. Papadopulos, który równo­
cześnie pełni funkcję ministra spraw zagranicznych i ministra
obrony.

W CZWARTEK na granicy tanzańsko-ugandzklej panował spo­
kój, Po wycofaniu się jednostek Ugandy na swe terytorium, siły
zbrojne Tanzanii umocniły punkty strategiczne na granicy z U-
gandą.

IZMIRSKI trybunał nadzwyczajny skazał 6 osób na kary wię­
zienia od 6 miesięcy do 3 lat. Wszyscy skazani, wśród których
znajduje się 3 oficerów armii tureckiej, oskarżeni byli o „upra­
wianie komunistycznej propagandy”.

PARYŻ, LONDYN,
GENEWA (PAP)

Trwająca od kilku dni na

europejskich giełdach waluto­
wych tendencja spadku dolara
utrzymywała się w czwartek,
a nawet w niektórych krajach
zaznaczyła się jeszcze silniej.
Po raz pierwszy — jak donosi
agencja AFP — bank Francji
musiał interweniować w celu
podtrzymania dolara, który
ciągle obniża swą wartość wy­
mienną w stosunku do franka.
Podobne zjawisko obserwuje
się w dalszym ciągu na gieł­
dach Londynu, Frankfurtu/Me-
nem, Zurichu i innych.

GENEWA (PAP)
W czwartek nad ranem po

16-godzinnych konsultacjach
na obradującej w Genewie se­
sji GATT podjęto decyzję o

powołaniu grupy roboczej, któ­
ra zajmie się przestudiowa­
niem sprawy nałożonego przez
Stany Zjednoczone 10-procen-
towego podatku specjalnego na

towary importowane do USA.

Zdaniem ekspertów to posu­
nięcie rządu USA jest sprzecz­
ne z postanowieniami GATT
— układu ogólnego w sprawie
taryf 1 ceł.

Nic więc dziwnego, że w to­
ku obrad ujawniły się wyra­
źne rozbieżności stanowisk
między USA i przedstawiciela­
mi państw wchodzących
skład GATT. Jeszcze w

tek nad ranem Agencja
ra informowała, że po
dzinnych rokowaniach
sięgnięto żadnego porozumie­
nia. Impas w rozmowach za-

padł wkrótce po północy 1 de­
legacja amerykańska, na któ­
rej czele stał podsekretarz
stanu, N. Samuel-opuściła na

godzinę salę obrad, aby prze­
prowadzić telefoniczne kon­
sultacje z Waszyngtonem.

Ostatecznie mimo sprzeci­
wów krajów rozwijających się,
które obawiają się, że ich Inte­
resy zostaną pominięte, podję­
to decyzję o powołaniu grupy
roboczej. Na jej czele stanął
K. Sablgren, stały przedstawi­

ciel Finlandii w GATT. Grupa
będzie się składała z 22 lub 24
członków i przystąpi do pracy
6 września.

LONDYN (PAP)
Z przebiegu i wyniku dysku­

sji na sesji Rady GATT w Ge­
newie obserwatorzy londyńscy
wysnuwają wniosek, iż nie
można liczyć na rychłe rozwią­
zanie problemów walutowych
i handlowych narzuconych
przez „nową politykę ekono­
miczną” Nixona.

Podkreśla się przy tym, że

Stany Zjednoczone nie ujaw­
niły, na jakich warunkach i
kiedy gotowe są odejść od
praktyki nakładania 10-pro-
centowego podatku specjalne­
go na artykuły importowane
do USA. Delegacja amerykań­
ska bowiem uzależniła taką
decyzję od środków, jakie w

dziedzinie walutowej i ekono­
micznej podejmą inne kraje —

partnerzy handlowi Stanów
Zjednoczonych.

„The Guardian” zwraca u-

wagę, że nlxonowska decyzja
o podatku specjalnym na Im­
port do USA spotkała się z

powszechną krytyką większą
nawet ze strony krajów rozwi­
jających się niż ze strony eu-

ropejskich partnerów handlo­
wych NATO.

Powołana przez GATT gru­
pa, która ma zbadać legalność
decyzji Nixona, a następnie
przedstawić swe sprawozdanie
na sesji rady GATT 20 wrze­
śnia br. nie jest w stanie —

zdaniem komentatorów lon­
dyńskich — rozwiązać proble­
mu handlu.

Delegacja DBD

z wizytą w Polsce
Na zaproszenie NK ZSL 26

bm. przybyła do Polski z trzy­
dniową wizytą delegacja Nie­
mieckiej Demokratycznej Par­
tii Chłopskiej (DBD). Na jej
czele stoi przewodniczący
DBD — E. Goldenbaum. Na
Dworcu Gdańskim w Warsza­
wie delegację witał prezes
NK ZSL — St. Gucwa.

Winzer w Moskwie
W czwartek przybył do

Moskwy minister spraw zagra­
nicznych NRD, O'. Winzer, na

konsultacje z ministrem spraw
zagranicznych ZSRR, A. Gro-

myką.

Na zielonym rynku

Mimo wysokich pionów ogórków
nie będzie „klęski” urodzaju

(INF. WŁ.) W br. pod dostat­
kiem mamy ogórków, nie bra­
kuje pomidorów, choć ich zbiór
zostanie skrócony o kilkanaście
dni. Dobrze zapowiada się ce­
bula. Wśród owoców najlepiej
obrodziły śliwki węgierki, któ­
re pojawią się na krakowskim
rynku już w przyszłym tygod­
niu. Pozostałych warzyw też
w zasadzie nie brakuje. Nadal
jednak utrzymują się, i chyba
nie spadną, wysokie ceny owo­
ców.

Mimo
ków w

„klęski .. ..

czas szczególnie odczuwali rolnicy
powiatu proszowlcklego. Spółdziel­
nie ogrodnicze kupiły już ponad
600 ton tego warzywa. Znaczna
część powędrowała do Innych wo­
jewództw, gdzie notowano nieu­
rodzaj. Każdy dostarczony kilo­
gram został odebrany w punktach
skupu. Spółdzielnie ogrodnicze 1
ich przetwórnie przygotowały
pewne rezerwy produkcyjne. Do­
tychczas zakonserwowano 1700 tys.
słoików ogórków oraz zakiszono 4

tys. beczek.

Wcześniejsze dobre przygotowa­
nie punktów skupu, opracowanie
harmonogramów dostaw, codzien­
na ocena przewidywanego zbioru
pozwoliły na sprawne przeprowa­
dzenie skupu. Dlatego też taki
sam system spółdzielczość zamie­
rza zastosować przy skupie śliwek,

wysokich zbiorów ogór-
tym roku nie zanotowano

urodzaju", którą dotych-

których zbiory osiągną w tym ro­
ku ok. 20 tys. ton.

Mimo sprawnie przeprowadzone­
go skupu owoców 1 warzyw z

wielu rejonów nadchodzą sygnały
o nie najlepszym zaopatrzeniu
sklepów w zielony towar. Han­
del bowiem w dalszym ciągu za­
mawia z dnia na dzień niewielkie
ilości owoców i warzyw.

W Krakowie nadal kwitnie
owocowa spekulacja. Za jabł­
ka które w handlu uspołecz­
nionym kosztują 12 zł płaci się
prywatnym sprzedawcom 18
zł. Dziwne, że nikt nie ma

wpływu na tego rodzaju prak­
tyki, godzące w interes konsu­
menta. (ep)

Przed nowym rokiem szkolnym

Konferencja dyrektorów
liceów ogólnokształcących J szkół zawodowych

(Inf. wl.). Realizacja nowego
programu nauczania w li­
ceach ogólnokształcących o-

kręgu krakowskiego dała do­
bre efekty. Ponieważ ok.. 25
proc, absolwentów podejmie
pracę zawodową zachodzi ko­
nieczność wprowadzenia _

na

szerszą skalę przysposobienia
zawodowego. Pozytywnie oce­
nia się także zajęcia fakulta­
tywne, zaś bieżący rok przy­
niesie dalszy rozwój naucza­
nia opartego na tworzeniu od-

Stop - dziecko na drodze I

SPORT • SPORT . SPORT • SPORT

Dziś w Krakowie otwarcie
„Festiwalu 25-lecia LZS“
Dziś rozpoczyna się w Krakowie Ogólnopolski Festiwal 25-lecia

Ludowych Zespołów Sportowych. Zrzeszenia, jednego z najlicz­
niejszych w kraju, jedynej na terenie wsi organizacji sportowo-
turystycznej. Srebrne gody będą obchodzone bardzo uroczyście,
szereg atrakcyjnych imprez ściągnie niewątpliwie sporo widzów.

Oto dzisiejszy program Festiwalu: GODZ. 9 — spotkanie grupy
kolarzy LZS z przodownikami pracy Nowej Huty; GODZ. 10 i 16

— konkursy jeździeckie na stadionie 1. a . Cracovii; GODZ. 11 —14
meta Zlotu Turystów Motorowych w ośrodku MOST1W w Borku
Fałęckim; GODZ. 14 .30 — start w Nowej Hucie wyścigu kolar­
skiego młodzików do Niepołomic; GODZ. 18 - korowód uczestni­
ków Festiwalu z Placu na Groblach do Rynku Gł.; GODZ. 19 —

uroczystość otwarcia Festiwalu na Rynku Gł.; GODZ. 20 — ko­
larskie kryterium uliczne dookoła Rynku Gł, na 10, 20 1 25 okrą­
żeń. Startować będą m. in. dawni mistrzowie i weterani szos —

Fornalczyk, Surmlńskl, Pruski, Zieliński, Pawłowski 1 in.

CIEKAWOSTKI
ODKRYCIE ŚWIĄTYNI
JOWISZA W BOŚNI

Uczeni prowadzący bada­
nia archeologiczne w Banja Lu­
ce i w okolicy Bośni, stwier­
dzili, ii dotychczasowe odkry­
cia wskazują, te istniała tam

stara osada pochodząca III lub
IV wieku. Miasto i sąsiednia
twierdza, zbudowane w wie­
kach Średnich, byty uważane
dotychczas za najstarsze budo­
wle w tej części Bośni. Nie­
mniej wykopaliska doprowa­
dziły ostatnio do odkrycia po­
zostałości świątyni Jowisza i

portu na rzece Vrbas, jak też
fundamentów rzymskiego obOj
zu wojskowego z III lub IV
wieku.

w

czwar-

Reute-
15 go­
nie o-

Pięcioraczki w ZRA
KAI.. (PAP)

Jak podaje agencja MENA, 38-
letnia mieszkanka włos .i Mlnja
(Egipt południowy) urodziła w

środę pięcioraczki. Czworo z nich
— dziewczynki, zmarły w kilka
godzin po porodzie. Pozostały przy
życiu chłopiec czuje się dobrza.
Ma.„a poprzednio urodziła ©liź­
nięta.

Karygodne zaniedbania
przeciwpożarowe

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wej długości stodołę chroni

druga beczka z wodą. W go­
spodarstwie wybudowano stu­
dnie za ponad pól miliona zło­
tych, jednak nikt nie zatrosz­
czył się o to, aby wydać dal­
sze kilkadziesiąt tysięcy na

doprowadzenie wody na po­
dwórze i do poszczególnych
obiektów. To co można wydo­
być ze starej studni nie zaw­
sze wystarcza na potrzeby go­
spodarskie. Nie ma więc mo­
wy o zabezpieczeniu przeciw­
pożarowym. W punkcie p-poż.
pusta gaśnica. W skrzynce z

piaskiem rosną pokrzywy.
Prusy. Tu na pierwszy rzut

oka wydaj e się, że właściwie
urządzono punkty przeciwpo­
żarowe. Bliższe oględziny wy­
kazują jednak również poważ­
ne zaniedbania.

Wielka stodoła nie posiada
wewnętrznych przegród mu­
rowanych, w kadziach zamiast
wody — gnojówka. Obok obo­
ry, gdzie najwięcej porozrzu­
canej suchej słomy pusty
zbiornik na wodę. Magazyny

nie przygotowane do ewentu­
alnej ewakuacji.

To tylko niektóre z odnoto­
wanych spostrzeżeń. A co na

to ludzie odpowiedzialni za

istniejący stan rzeczy. Posłu­
chajmy ich wypowiedzi.

Jan Mazur, kierownik go­
spodarstwa w Prusach: Już
Wielokrotnie planowaliśmy bu­
dowę zbiornika przeciwpoża­
rowego, gdyż gospodarstwo

jest całkowicie pozbawione
wody. W dyrekcji skreślają z

powodu oszczędności. Nie -ma

żadnego planu obrony prze­
ciwpożarowej.

Jan Kosztyło — brygadzista
gospodarstwa w Rząsce: Co
kilka miesięcy informuję dy­
rektora w Mydlnikach o ko­
nieczności uzupełnienia punk­
tów przeciwpożarowych. Zaw­
sze odchodzę z kwitkiem.

Franciszek Kusior — dyrek­
tor gospodarstwa w Mydlni­
kach (przez posłańca): jestem
zajęty przy omłotach, nie mam

czasu na rozmowy ze straża­
kami.

Komentarze chyba zbytecz­
ne. (ep)

Korupcja w szeregach policji nowojorskiej

H Prezenty gwiazdkowe**
formą łapówki

NOWY JORK (PAP)
Od dawna już prasa amery­

kańska zwracała uwagę na

szerzącą się w szeregach po­
licji nowojorskiej korup^ę.
Zaalarmowany tym burmistrz
nowego Jorku, John Lindsay,
powołał w maju 1970 r. tzw.

Komisję Knappa (cl nazwiska
stojącego na jej czele prawni­
ka Percy Knappa). Komisja ta
ma w październiku złożyć ra­
port z przeprowadzonych przez
nią badań nad sytuacją w po­
licji nowojorskiej.

jednakże już w lipcu br. ko­
misja ta złożyła wstępny ra­
port zawierający dowody, że
wielu policjantów winnych
jest łapownictwa i wymusza­
nia a nawet, że są bezpośred­
nio wmieszani w sprzedaż nar­
kotyków. Dowodem, że tak jest
istotnie był m. in. fakt, iż w

początkach sierpnia jeden z

policjantów został aresztowa­
ny za to, że uprawiał marib.ua-

Komisja Knappa stwierdzi­
ła, iż policja mundurowa c-

trzymywała regularne łapówki
od właścicieli domów gry i
domów publicznych, restaura­
cji i barów za tolerowanie
v-'szelkiego rodzaju wykro­
czeń. W luksusowych hote­
lach Nowego Jorku niektórzy
policjanci korzystali z bezpłat­
nego wyżywienia i pokojów
hotelowych, poza hojnymi gra­
tyfikacjami wypłacanymi w

charakterze — „prezentów
gwiazdkowych”.

Skorumpowani
zbierali też obfite
firm budowlanych,
łowały ominąć niewygodne dla
nich zarządzenia o rozbudo­
wie miasta.

Zadaniem Komisji Knappa
nie jest wykrywanie poszcze­
gólnych wypadków korupcji,
lecz ocena całej sytuacji w

policji nowojorskiej i szuka-

policjanci
żniwo od

które usi-

nę i to w ogródku należącym nie sposobów Jej uzdrowienia,
do komisariatu policji. I Zasadniczy wniosek, do któ-

rego doszła Komisja jest taki,
Iż problem korupcji w sze­
regach policji nie może być
rozwiązany jedynie — jak to

uważają niektórzy — przez u-

sunięcie kilku ludzi, których
rzekomo nietypowe postępo­
wanie psuje reputację całej
skądinąd „niewinnej” policji
nowojorskiej. Komisja uważa,
iż atmosfera w departamencie
policji nie sprzyja wykrywa­
niu wypadków korupcji, a na­
wet przeciwnie, stanowi ochro­
nę dla elementów skorumpo­
wanych.

Chociaż korupcja stała się do
pewnego stopnia zjawiskiem
nagminnym w szeregach poli­
cji nowojorskiej, wielu obser­
watorów uważa, iż całkowicie
nowym groźnym zjawiskiem
jest udział policjantów w han­
dlu narkotykami — co stwier­
dziła m. in. Komisja Knappa

Departament policji w No­
wym Jorku w obawie przed
wielkim skandalem, jakim
grozi ogłoszenie pełnego tek­
stu raportu Komisji Kanppa.
rozpoczął już czystkę we wła­
snych szeregach. Szef policji
nowojorskiej, Patrick Murphy
— na odprawie wyższych ofi­
cerów policji w ubiegły ponie­
działek zapowiedział masowe

dymisje wśród wyższych funk­
cjonariuszy, jeśli nie zdołają
wykorzenić korupcji w pod­
ległych im jednostkach.

Droga do szkoły
musi być bezpieczna

działów o profilu matematycz­
no-fizycznym, humanistycz­
nym oraz poszerzonym pro­
gramie nauczania języków ob­
cych. Słuszność rzeczonych
metod potwierdziła zorganizo­
wana wczoraj konferencja dy­
rektorów liceów ogólnokształ­
cących.

W szkołach zawodowych ob­
serwuje się istotne zmiany,
które zmierzają do bliższego
związania programów z wy­
mogami życia determinowane­
go nieustannym rozwojem
techniki. Niezbędna przeto
staje się inte-racja szkół z

zakładami pracy, które winny
aktywniej niż dotąd intereso­
wać się systemem nauczania
w technikach, ZSZ itp. co pod­
kreślono na konferencji dyrek­
torów szkół zawodowych, w

której uczestniczył m. in. kie­
rownik Wydziału Kultury
Nauki i Oświaty KW PZPR
Czesław Banach, (amd)

INZyrAIBd PRZYJAŹNI

(Inf. wl.) Za kilka dni ko­
niec wakacji — tysiące dzieci
ruszy do szkół. Co robi się w

Krakowie, by zagwarantować
im bezpieczne dojście do szkół
i bezpieczny powrót, by nie
dopuścić do powtórzenia ubie­
głorocznych smutnych wypad­
kowych statystyk? •

Koordynatorem wszelkiej w

tym względzie działalności, dla
Krakowa i województwa, jest
Społeczny Wojewódzki Komi­
tet Akcji „Stop! Dziecko na

drodze!‘“. W swojej pracy ko­
rzysta z pomocy harcerzy, MO.
członków ORMO, społecznych
inspektorów ruchu, szkolnej
młodzieżowej służby ruchu
itp. Na terenie Krakowa do
tej pięknej akcji włączył się
także Miejski Oddział PZU.

W pierwszych dniach września
na drogach, ulicach 1 przed szko­
łami dyżury pełnić będą
narlusze MO, harcerze 1
wie MSR. Celem tych
będzie zagwarantowanie
bezpieczeństwa przy przechodze­
niu przez jezdnie, przestrzeganie
kierowców, by zachowywali szcze­
gólną ostrożność przy przejazdach
obok szkół. Przez cały miesiąc
prowadzona będzie nauka chodze­
nia. W tym samym okresie prze­
prowadzi się lustrację odpowied­
niego oznaczenia i zabezpieczenia
przejść dla pieszych, zwróci się
uwagę czy jezdnie są należycie o-

świetlone, czy nie ma wyrw w

asfalcie 1 bruku. Społeczny Ko-

funkcjo-
czlonko-

dyżurów
dzieciom

mltet chce także doprowadzić do

tego, by każdej ze szkół przydzie­
lić specjalnych opiekunów, którzy
na co dzień dbać będą o bezpie­
czeństwo uczniów na ulicach.

Warto jeszcze wspomnieć 1 o

Innej formie działalności komite­
tu, o konkursie na najlepiej zor­
ganizowany plac gier 1 zabaw,
który przyczynić się ma do odcią­
gnięcia dzieci od ulicznych zabaw,
fotograficznym konkursie na te­
mat bezpieczeństwa na drodze, za­
bezpieczenia przeciwpożarowego i

bezpieczeństwa w wodzie, który
zakończony zostanie specjalną
wystawą, wreszcie o młodzieżo­
wym konkursie rysunkowym na

temat bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego. Jedna tylko sprawa budzi
niepokój 1 zdziwienie — dlaczego
w tak znikomym stopniu wyko­
rzystuje się w Krakowie dwa
miasteczka komunikacyjne — w

Parku Jordana 1 Nowej Hucie?
Przecież można by tam uczyć
młodzież przepisów drogowych 1

właściwego zachowania się na

jezdniach, (w)

Światowa sensacja

Posąg Światowita
w Żychlinie?

ŁÓDŹ (Pa?)

Tygodnik „Wiadomości Kutnow­
skie” zamieścił w ostatnim u-

merze Informację o wyoranlu
przez ogrodnika w Żychlinie, pow.
Kutno bloku kamiennego, w któ­
rym wyciosane są cztery twarze,
zwrócone w cztery strony świa­
ta. Wiele wskazuje na to, że od­
naleziona rzeźba może być posą­
giem Światowita. Cdyby badania
naukowców potwierdziły tę tezę,
byłaby to światowa rewelacja ar­
cheologiczna. Do tej pory auten­
tycznego prasłowiańskiego Swla-
towita odnaleziono jedynia na

Podolu W ub. stuleciu. Dziś posąg
ten znajduje się w Muzeum w

Krakowie.

Za kilkanaście dni na 33 tra­
sy XVI Rajdu Przyjaźni Szla­
kami Lenina wyruszy około 5
tysięcy uczestników. Organiza­
torzy otrzymują dalsze zgłosze­
nia z całego kraju. Kopalnie i
zakłady pracy Rybnickiego O-
kręgu Węglowego zgłaszają co­
raz to nowe zespoły, nadesłały
zgłoszenia zakłady warszaw­
skie FSO Żerań, Zakł. im. Ka­
sprzaka, Zakł- im. Róży Luk­
semburg.
Przed rozpoczęciem nowego
roku szkolnego zgłosiły się już
drużyny Tech. Łączn. z Krako­
wa. Zgłoszeń zespołów szkol­
nych z pewnością jak co roku
będzie znaczna ilość. Otwarte
są zgłoszenia na trasy jedno­
dniowe, na trasy połączone z

noclegiem w schroniskach ni«
ma już miejsc.

Od sześciu lat wyrusza na

tatrzańską trasę siedmiodnio­
wą najstarszy uczestnik Rajdu
Przyjaźni 74-letni Mikołaj Ko­
złowski z Gdańska. Nie zabra­
knie go również i w tegorocz­
nym rajdzie. Również jego nie­
wiele młodsza małżonka weź-

mie udział w Rajdzie na trasie

trzydniowej.
Rajd trwać będzie siedem

dni. Start 13 września br., a u-,
roczyste zakończenie w Poro­
ninie pod pomnikiem W. L
Lenina w dniu 19 września.

W ramach rajdu krakowski
LOK organizuje jednodniowy
zlot turystów motorowych w

Poroninie.

J. Głowacki —

w półfinale MS

Polski torowlec Jerzy Głowacki
na kolarskich mistrzostwach świa­
ta w konkurencji na 4 km z do­
chodzeniem sprawił wielką niespo­
dziankę kwalifikując się do półfi­
nału. . Polak w ćwierćfinale poko­
nał kratzera (NRF). Rywalem Gło­
wackiego w półfinale będzie rekor­
dzista świata w jeźdzle godzinnej
Rodrlguez (Kolumbia). W drugim
półfinale walczyć będą Fucha

(Szwajcaria) z Bazzanem (Włochy).
Złoty medal w wyścigu na 1 km

zdobył Rapp (ŻSRR) 1.07,608 przed
Pedersenem (Dania) 1.07,685, Tren-
tinem (Francja) 1.08,660 i Kierz-
kowskim (Polska) 1.08,824.

I liga tenisowa

Z konferencji prasowej w Frez. WRN

Niepokojąca wizja
zniszczenia przyrody

(INF. WŁ.) Problemy ochro­
ny zasobów przyrody i środo­
wiska biologicznego człowie­
ka w województwie krakow-

Przyczyny pożaru
w rafinerii w Czechowicach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
odbudowy, do którego reali­
zacji przystąpiono natychmiast
— doprowadził do uruchomie­
nia już po kilku dniach produ­
kcji. Obecnie rafineria pracuje
z 80 proc, wydajnością, a w

najbliższym czasie osiągnie
pełną produkcję. ,

Komisja zaleciła wybudowa­
nie zbiorników na ropę na

nowym terenie, poza rafine­
rią. Buduje się tam zbiorniki
nowoczesne, z dachem obni­
żającym się w miarę wypom­
powywania ropy. Będą one

wyposażone w odpowiednie
zabezpieczenia przeciwpożaro­
we i nie będą stanowiły w

przyszłości zagrożenia. Całko­
wity koszt odbudowy, którego
głównym składnikiem są nowe

zbiorniki a także szereg za­
biegów modernizacyjnych w

samej rafinerii, wyniesie ok.
200 min zł.

W stosunku do winnych za­
niedbań i niedopatrzeń wy­
ciągnięto konsekwencje służ­
bowe. M. in. odwołano z zaj­
mowanych stanowisk w Mini­
sterstwie Przemysłu Chemicz­
nego głównego inspektora o-

chrony przeciwpożarowej Ta­
deusza Ostrowskiego, w Zjed-

noczeniu Przemysłu Rafineiti
Nafty dyrektora technicznego
Huberta Frania, a w rafinerii
Czechowice dyrektora Stani­
sława Rojka, naczelnego inży­
niera Józefa Muchę, szefa pro­
dukcji Józefa Pustelnia, głów­
nego mechanika Kazimierza
Modelskiego, komendanta za­
kładowej straży pożarnej Ta­
deusza Baniaka, kierownika
przerobu ropy Klaudiusza
Śliwińskiego 1 innych.

Komisja przedstawiła rządo­
wi szereg wniosków organiza­
cyjnych i technicznych w celu

zapobieżenia podobnym wy­
padkom na przyszłość.

Ustaleniem stopnia odpo­
wiedzialności karnej zajmują
się władze prokuratorskie.

skim były tematem wczoraj­
szej konferencji prasowej, zor­
ganizowanej u zastępcy prze­
wodniczącego Prez. WRN J.
Sokołowskiego, w związku z

planowaną sesją WRN poświę­
coną tym właśnie problemom.
Materiały, które przedstawio­
ne zostaną radnym omawiali
— J. Sokołowski, doc. dr J.
Kruczała, inż. J. Migała 1 dy­
rektor naczelny San-Epidu L.
Czabanowski.

Dotyczyły one trzech zasad­
niczych problemów: warun­
ków biologicznych w osiedlach
ludzkich, racjonalnego wyko­
rzystania i rozwoju zasobów
naturalnych, zatruwania i za­
nieczyszczania środowiska oraz

wynikającej stąd sytuacji
zdrowotnej społeczeństwa. Po­
dano wiele niepokojących
liczb, świadczących o stałym
wzroście zagrożenia przyrody
w naszym województwie kon­
kludując, iż sytuacja dojrzała
już na tyle, by podjąć natych­
miastowe środki zmierzające
do ograniczenia zanieczyszczeń
wód, powietrza oraz wyelimi­
nowania zagrożenia zdro­
wia człowieka i przyrody.

(hc)

W dniu 23 sierpnia 1971 r. zmarł nagle, w Kołobrzegu

JULIUSZ BAWECKI

Legia
Wczoraj dokończono spotkanie

tenisowe I ligi Nadwiślan — Le­
gia. Krakowianie przegrali swe po­
jedynki 1 mecz zakończył się re­
zultatem 6:1 dla Legli.

■Wczorajsze wyniki: gra poje­
dyncza mężczyzn Nowicki (Legia)
— Meres (Nadwiślan) 6:2, 6:9. Obaj
tenisiści zebrali (szczególnie w

pierwszym secie) sporo oklasków
za pomysłowe, ofensywne zagra­
nia. Nowicki był niezawodny, koń­
cząc szereg
dem.

Mincberg
(Nadwiślan)
czylo sit Nowakowi — górował
wówczas nad przeciwnikiem regu­
larnością. Krakowianin zbyt szyb­
ko jednak zrezygnował z walki.

Byt to pojedynek nudny, prowa­
dzony z głębi kbrtu.

Rylska, Nowicki — Draczowa,

Nadwiślan 6:1

piłek silnym iorhan-

(Legia) — Nowak

4:6, 6:3, 6:1. Gdy star-
Nowakowl

Meres 7:5, 6:3. Para krakowską
stoczyła równorzędną walkę z

mixtem Legii — aktualnym mi­
strzem Polski w tej konkurencji.'
Spodziewaliśmy się znacznie lep­
szej gry, niestety obie tenisistkl

wykazały słabą formę (szczegól­
nie Rylska) popełniając szereg
„szkolnych" błędów.

łK
W sobotę 1 niedzielę na kortach

Nadwtślanu odbędą się dwa dal­
sze spotkania I ligi tenisowej i
Nadwiślan — Gwardia Wrocław
oraz Legia — Piast Gliwice. Pierw­
szy pojedynek toczyć się będzl®
o byt ligowy a drugi — o tytuł
mistrza Polski. Początek gier w.

sobotę 28 bm. — godz. 14 .30 . (PU)

Pogrzeb
WŁ Kiernika

BOCHNIA (PAP)
Bochni w woj. krakow­

skim, w rodzinnej miejsiswo-
ści dr Władysława Kiernika
odbył się 26 bm. pogrzeb tego
zasłużonego działacza ruchu
ludowego.

W pogrzebie uczestniczyli
ni. in. sekretarz NK ZSL Mie­
czysław Marzec, przedstawi­
ciele władz wojewódzkich i
powiatowych ZSL, mieszkań­
cy Bochni, delegacje chłopów
ziemi krakowskiej.

I

długoletni, zasłużony pracownik i działacz związkowy Kra­
kowskich Zakładów Betoniarskich i Żelbetowych,
odznaczony Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego

i Złotą Odznaką m. Krakowa.

Tracimy w Nim ofiarnego, sumiennego i oddanego pracow­
nika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 sierpnia, o godz. 15,
na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie.

RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów Betoniarskich i Żelbetowych

oraz koleżanki i koledzy

Dnia 26 sierpnia 1971 r. — zmarł — w Sterczy kolo Wieliczki

tow. JAN OCHONSKI
zasłużony działacz 'ruchu robotniczego, rencista, były członek
KPP, FPR, GL, AL 1 PZPR — odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, Me­

dalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Grunwaldu.
Partia i klasa robotnicza tracą w Zmarłym oddanego bojow­

nika o sprawę socjalizmu.
Cześć Jego pamięci t

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 sierpnia 1971 r. o godzinie 15
na cmentarzu komunalnym w Wieliczce.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
i KOMITET POWIATOWY PZPR

w KRAKOWIE

Górnik - Zagłębie 1:0

W jedynym wczoraj spotkaniu I

ligi piłki nożnej Górnik Zabrze po­
konał Zagłębie Wałbrzych 1:0 (1:0).
Bramkę zdobył w 1 minucie Deja,
Górnik wystąpił bez Oślizły, Sza-

ryńskiego i Willma. Dobrze za­
grali Lubański 1 Gorgoń.

Po tym zwycięstwie Górnik a-

wansował na piąte miejsce w ta­
beli, mając jednak od swych ry­
wali o jedno spotkanie mniej (za­
legle ze Stalą Rzeszów).

Rekord okręgu
krakowskiego

Podczas zawodów
Wisły Janina Kosiba
nowlła nowy rekord
kowskiego juniorek
kulą — 12,48, poprawiając rekord
sprzed 22 lat Janiny Kllmaj o S
cm.

kontrolnych
(Wisła) usta,
okręgu kra-

w pchnięciu

Piłkarska niedziela
W dalszym ciągu pauzuje II li­

ga piłkarska. W nadchodzącą nie­
dzielę gra tylko ekstraklasa. Wi­
sła jedzle do Mielca na mecz ze

Stalą. Nie stawiamy żadnych ho­
roskopów... Pozostałe spotkania I

ligi: Gwardia — Pogoń, ŁKS —

Stal Rzeszów, Odra — Górnik,
Szombierki — Polonia, Zagłębie
Sosnowiec — Legia, Zagłębie Wał­
brzych — Ruch.

Startuje piłkarski „Puchar Pol­
ski” na szczeblu centralnym. W
Krakowie Hutnik Ib Nowa Hu­
ta gra z Unią Racibórz (godz.
16.30) , Borek ze Starem (godz.
16.30) a na wyjeździć — Cracovla
z Górnikiem Januszkowice, Hut­
nik Nowa Huta z Naprzodem Ry­
dułtowy Garbarnia z Rakowem
Częstochowa.

Odznaka „Miłośnika
Ziemi Sądeckiej1’

Od dwóch lat młodzi mieszkań­
cy powiatu nowosądeckiego oraz

dziewczęta 1 chłopcy przebywają­
cy na koloniach 1 obozach w tym
regionie zdobyli ponad 15 tys.
specjalnej odznaki
Ziemi Sądeckiej”.

Również 1 w tym
uczestników obozów
puści ziemię nowosądecką z tą mi­
lą pamiątką. Warunkiem zdoby­
cia tej odznaki jest wykazanie
się znajomością regionu, jego
dziejów, tradycji, kultury i za­
bytków.

hMiłośnik*

roku wielu
i kolonii o-

Zawody strzeleckie LOK
Koło Ligi Obrony Kraju przy

Spółdzielni Gal-Skór w Krakowie
zorganizowało zawody strzeleckie
dla uczczenia pamięci obrońców
Westerplatte. Zwyciężył Pitala
(Zakł. nr 8) przed Wiatrem (Dyr.
spółdz.) i Utylskim (Zakł. nr 4).
Zwycięzcy otrzymali nagrody,

■—-—---------------------

Polscy bokserzy
w Monachium

Zachodnioniemlecka federacja
boksu amatorskiego organizuje w

dniach 12 — 17 września w Mo­
nachium międzynarodowy przed­
olimpijski turniej bokserski, do
udziału w którym zaprosiła czo­
łowych pięściarzy europejskich.
Organizatorzy przysłali zaprosze­
nie dla następujących polskich
pięściarzy: Jana Szczepańskiego
w wadze lekkiej, Wiesława Rud­
kowskiego w wadze lekkośredniej,
Janusza Gortata w półciężkiej 1

Lucjana Treli — w ciężkiej. Za­
rząd PZB zaakceptował propo­
zycję i wymienieni polscy pięś­
ciarze wezmą udział w monachij­
skim turnieju.

W kilku wierszach
• Po dwóch etapach kolarskie­

go wyścigu szosowego w Szwaj­
carii prowadzi Dmitriuk (ZSRR).
Najlepszy z Polaków Krzeszowiec
zajmuje 9 miejsce a Szurkowski
— 24-te.

O Wszystkie polskie osady star­
tujące wczoraj na kajakowych
mistrzoswach świata zakwalifiko­
wały się do półfinałów.

O Tytuł tenisowego
Wrocławia w konkurencji
narodowej zdobył Nielsen
wśród kobiet
(Polska).

• Podczas turnieju koszykówki
juniorów w Bukareszcie młodzi
polscy koszykarze przegrali z Ku­
bą 49:79 i pokonali Rumunię 74:72.

mistrza
mlędzy-
(Dania);

Wieczorkówna

• Na międzynarodowy przed­
olimpijski turniej pięściarski PZB

wyznaczył m. in. Dragana (Hut­
nik N. Huta).

O Rekord świata ustanowił pły­
wak amerykański Mc Breen na

dystansie 400 m dow. — 4.02,1.
Polska na międzynarodowym

turnieju hokejowym juniorów w

CSRS wygrała z Rumunią 4:2 (2:0,
1:0, 1:2).

• Dobrze wystartowały siatkar­
ki polskie w mistrzostwach Euro­
py juniorek. Polki wygrały z NRF
3:0 (16:14, 15:13, 15:10).

• W przedostatnim dniu mię­
dzynarodowego turnieju siatków­
ki mężczyzn w Monachium Polska
przegrała z ZSRR 1:3 (9:15, 10:15,
15:7, 6:15).
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Społeczeństwo
nasze z

ogromną uwagą śledzi
ostatnie poczynania

władz centralnych,
zmierzających do u-

proszczenia systemu za­
rządzania. Nie jest to łatwe i
nie zostanie przeprowadzone
w ciągu kilku dni. Zapoznanie
się ze wszystkimi obowiązu­
jącymi przepisami przerasta
możliwości nawet wieloosobo­
wego zespołu. Ale sytuacja
wymaga konkretnych przedsię­
wzięć. Przyjęto więc metodę
wyrywkową, powołując resor­
towo — rządowe komisje, któ­
rych zadaniem jest zapoznanie
się z tym wszystkim, co u-

trudnia zarządzanie. Terenem

pracy komisji są wybrane za­
kłady i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe. W ich liczbie, jak
już informowaliśmy — znala­
zły się Zakłady Chemiczne w

Oświęcimiu.

Skreślono „od ręki"
W ZChO odbyły się dotych­

czas dwa wstępne posiedzenia
komisji, zamykające I etap
prac przygotowawczych. Kie­
rownictwo zakładów przygo­
towało do dyskusji 115 wnio­
sków dotyczących anulowania
lub zmiany poszczególnych za­
rządzeń i uchwał, odnoszących
się do planowania, finansowa­
nia, zatrudnienia, pracy i pła­
cy, prawa pracy, problemów
socjalnych i administracyj­
nych. W 36 -wypadkach „od
ręki“ skreślono zbyteczne za­
rządzenia. Tylko 20 wniosków
uznano za niesłuszne albo nie­
realne. Pozostałe przekazano
do rozpatrzenia kompetentnym
czynnikom rządowym. A oto
kilka przykładów.

W Zakładach Chemicznych
Oświęcim ok. 1200 osób obję­
tych jest urlopami zdrowotny­
mi z tytułu szkodliwości pra­
cy. Prawa do urlopów zdro­
wotnych pracownicy nabywali
w ciągu szeregu lat, a tym­
czasem w wielu wydziałach
warunki pracy wyraźnie się
poprawiły, gdy tymczasem po­
wstały nowe wydziały, w któ­
rych praca jest szkodliwa dla
zdrowia. Słuszne więc byłoby
przyznawanie urlopów zdro­
wotnych zatrudnionym w tych
ostatnich wydziałach. Takiego
jednak sprawiedliwego roz­
działu dyrekcja nie może prze­
prowadzić we własnym zakre­
sie.

W przemyśle chemicznym więk­
szość pracowników otrzymywała
dodatek za wysługę lat już po
przepracowaniu 5 lat. Niewielka
grupa pracowników musiala ocze­
kiwać 10 lat. Sugerowano więc
zrównanie uprawnień wszystkich
pracowników. Komisja wniosek

przedyskutowała, lecz nie przyję­
ła go, ze względu na fakt, lż no­
we prawo pracy regulować będzie
1 te sprawy.

1,5 pracownika w dziale

Istnieje prawna zasada mó­
wiąca o tym, iż organizatorem
pracy zakładu jest dyrektor
wspólnie z KSR-em. Tymcza­
sem na przestrzeni lat upraw­
nienia dyrektora i KSR zosta­
ły ograniczone do minimum.
Ministerstwa, departamenty,
zjednoczenia, w zależności od
mody czy aktualnego „kursu",
wydawały polecenia i zarzą­
dzenia, które dotyczyły tworze-

nia nowych komórek w przed­
siębiorstwach. I tak np. ZChO
polecono stworzyć odrębne ko­
mórki d/s wynalazczości i nor­
malizacji, chociaż do chwili
wydania zarządzenia prace te

wykonywała 5-osobowa grupa
z działu technologicznego. Na

podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów zakłady zobowiązane
zostały do utworzenia odręb­
nych służb ekonomicznych, a

w ramach nich komórki d/s
planowania, analizy itp. W

tym wpadku wiązało się to z

podzieleniem 3 pracowników
na dwa działy. Powstał dyle­
mat — co począć — ponieważ
w myśl innego zarządzenia nie
wolno powoływać tak małych

| MICHAŁ CZARNECKI

POZBYĆ SIĘ
TEGO

BALASTU!
działów. Wniosek o pozosta­
wienie decyzji organizacyj­
nych dyrektorowi został przy­
jęty.

Problemem jest również sposób
1 częstotliwość wydawania zarzą­
dzeń wykonawczych skierowywa­
nych do ZChO. W I półroczu br.

było tych zarządzeń resortowych
50 szt., a każde z nich przysyłano
w jednym egzemplarzu. Nim do­
tarły do adresatów — kierowników
działów 1 załogi, przepisywano je
wielokrotnie. Przyjęto więc wnio­
sek, Iż zarządzenia resortowe wy­
dawane będą drukiem 1 dostarcza­
ne w odpowiedniej ilości.

Plaga dnia codziennego

Plagą dużych zakładów pra­
cy stały się różnego rodzaju
komisje. Niemal codziennie ja­
kaś grupa inspektorów bada
któryś z wycinków pracy za­
kładu, a bywają 1 takie dni,
gdy przyjeżdża kilka komisji
naraz. Ich obecność absorbuje
czas kierownictwa, które prze­
de wszystkim powinno się zaj­
mować produkcją. W ZChO
proponowano więc koordyno­
wanie przyjazdów komisji
przez czynniki nadrzędne.

Kolejny wniosek dotyczył anulo­
wania Instrukcji ministra finan­
sów, która narzucała wiele skom­
plikowanych czynności, poprze­
dzających wystawianie pracowni­
kom delegacji służbowych, po­
cząwszy od sporządzenia koszto­
rysu 1 wniosku na delegację, po
szereg podpisów osób z kierownic­
twa zakładu. Pracownicy ZChO
zostali uwolnieni od tej skompli­
kowanej procedury.

Zakładom zezwolono rów­
nież na finansowanie z innego
paragrafu działalności brygad
racjonalizatorskich. Za moty­
wację posłużyło wykonanie
maszyny do rutowania pieca
karbidowego. Brygada racjona­
lizatorska wykonała jedno ta­
kie urządzenie kosztem 70 tys.
zł. Na drugie nie starczyło
funduszów, szukano przeto in­
nej drogi. Biuro projektów o-

świadczyło jednak, iż sam pro­
jekt, według państwowych

cenników kosztowałby 240 tys.
zł. Przesunięcie funduszów ż

jednego paragrafu na inny, po­
zwalające na swobodne finan­
sowanie brygad racjonaliza­
torskich i małych zadań po­
stępu technicznego odbywać
się będzie jednak w ramach
planowanego funduszu płac.

Zysk 2800 zł -

wydatek 120 tys.
Zwolniono także zakłady z obo­

wiązku kontrolowania chorych w

ich domach. W 1971 r. skontrolo­
wano 1162 chorych, z których tyl­
ko 9 złamało dyscyplinę pracy.
Tym sposobem zaoszczędzono dla
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
2.800 zł, ale cala akcja kosztowała
zakład aż 120 tys. zł. Kierownictwo
ZChO uważa, że kontrole chorych
powinni przeprowadzać pracow­
nicy ZUS.

Sporo kłopotów nastręcza zała­
twianie formalności związanych z

zakupem ratalnym. OKS żąda za­
świadczenia z zakładu pracy, za­
świadczenia o wysokości zarob­
ków, a przecież każdy z pracowni­
ków posiada odpowiednie adnota­
cje w dowodzie osobistym i ksią­
żeczce ubezpieczeniowej. Doku­
menty te powlny być wystarczają­
cą „podkładką" dla ORS-u . Po­
nieważ skreślenie tego zarządzenia
nie leżało w gestii komisji, wnio­
sek został przyjęty i przekazany
Ministerstwu Finansów.

Kolejny wniosek zakładu
spowodował, że Ministerstwo
Przemysłu Chemicznego wy­
stąpi o wydanie odpowiednich
poleceń w sprawie napraw
taboru samochodowego ZChO.
Dotychczasowe urągały zdro­
wemu rozsądkowi. W Oświę­
cimiu istnieją duże zakłady
naprawy taboru samochodowe­
go, ale zepsute samochody z

Zakładów Chemicznych wę­
drowały dó remontu aż do
Gdyni i Olsztyna.

Nie wiadomo również kto 1 po
co wydal zarządzenie kontroli za­
kładowego transportu kolejowego
w granicach fabryki. W myśl tego
zarządzenia do obowiązków zakła­
du należało sporządzanie — na

każdej zmianie, raportu przewo­
zów kolejowych w obrębie zakła­
dów, z podaniem: ilości 1 nume­
rów (?!), odległości przetaczania
w kilometrach, rodzaju tonażu ła­
dunków, rodzaju 1 Ilości zużytego
paliwa oraz materiałów pędnych
do lokomotyw, w tym oleju ma­
szynowego, cylindrowego, czyści­
wa itp. Wniosek o zwolnienie za­
kładu z tego obowiązku, którego
zresztą 1 tak nikt nie respektował
— przyjęto 1 zarządzenie to skre­
ślono od razu.

*

Już przedstawione wyżej
przykłady świadczą o tym, że

praca podjęta przez komisje
resortowo-rządowe posiada
istotne znaczenie dla1' uspraw­
nienia trybu zarządzania na­
szą gospodarką. Nieodparcie
nasuwa się jeden zasadniczy
wniosek: najbardziej kompe­
tentnymi organizatorami dzia­
łalności zakładów są dyrekto­
rzy. Większa swoboda ich dzia­
łania zwiększy równocześnie
Ich odpowiedzialność. Oni w

oparciu o kolektyw najlepiej
znają potrzeby, strukturę 1

produkcję zarządzanych przez
siebie zakładów.

Tyle o pracach, które zosta­
ły podjęte m. in. w oświęcim­
skich Zakładach Chemicznych.
Z pewnością przysporzą one

wielu cennych wskazówek do
zarządzania gospodarką w spo­
sób, w miarę najprostszy i naj­
efektywniejszy.

Odbudowane przed kilkunastu laty warszawskie Stare
Miasto nabrało patyny. Spacerując w sierpniowe dni
po krętych uliczkach i zaułkach trudno uwierzyć, że
byty one kiedyi miejscem heroicznych walk i morzem

ruin. Na zdjęciu: fragmenty Rynku, CAF — Uchymiak

W Nowym Targu odbyły się pokaz i konkurs na naj­
lepszego tryka hodowli góralskiej. Właściciele wybit­
nych okazów otrzymali licencje hodowlane oraz na­
grody. Na zdjęciu: jeden z okazów przed komisją kon­
kursową. CAF — Olszewski

„CEZAS“ czeka na klientów
O tej porze w biurach i maga­

zynach CEZAS-u panuje zazwy­
czaj nieopisany ruch, istne „ur­
wanie głowy”, z realizacją zamó­
wień trudno nadążyć.

Byłam godzinkę w CEZAS-ie:
spokój, pustki, zamawiających na

palcach liczyć, choć zaopatrzenie
dobre i duży wybór. Szkołom
brak pieniędzy.

Rozmawiałam na ten temat z

Kuratorium. Rzeczywiście z kre­
dytami na zakup pomocy nau­
kowych i sprzętu — krucho.
(Przeciętnie niemal o 50 proc,
niższe niż w latach poprzednich).
Skąd ta sytuacja? Na ogół znacz­
nie wzrosły wydatki związane z

utrzymaniem szkół — budżety
zaś utrzymują się na tym samym
poziomie. Jest różnica jeśli np.
z 500—400 tys. kredyt spada do
170 tys. — a tak kształtują
się obecnie limity jakimi rozpo­
rządzać mogą wydziały oświaty
na zakup pomocy dydaktycznych.
Wprawdzie rysują się pewne
realne widoki poprawy: mówi się
o dofinansowaniu szkół na te
właśnie potrzeby niemniej przy­
znane dotacje i tak nie dorów­
nają wysokości dotychczas uzys­
kiwanych kredytów. Dlatego
szkoły bardzo oszczędnie kalku­
lują swoje zamówienia.

Tymczasem CEZAS jak nigdy
dotąd oferuje im w tym roku
wyjątkowo bogaty i ciekawy wy­
bór asortymentów. Ma świetnie
zaopatrzone magazyny — w nich
wiele atrakcyjnych nowości.
Przeprowadzony np. pod koniec
lipca br. remanent wykazał że

globalna wartość zgromadzo­
nych w Centrali towarów sięga
14.720 tys. — w tym samych prac
naukowych sprowadzono za

11.916 tys. zł. Placówka przygo­
towała się zatem do zaopatrzenia
rynku oświatowego naprawdę

znakomicie. Wydała zresztą spe­
cjalny biuletyn informacyjny.

Zwiększył się np. wydatnie ze­
staw aparatów projekcyjnych,
mikroskopów, wprowadzono do
sprzedaży poszukiwane powięk­
szalniki „Krokus”, aparaty mar­
ki „Zorka”. Jest duży wybór
przeźroczy, są nowe okazy biolo­
giczne zatapiane w tworzywach
sztucznych, nowe i ciekawe ze­
stawy pomocy do nauki języka
rosyjskiego, języka polskiego, ta­
blice do rysunku technicznego.

Czy odczuwa się jeszcze jakieś
braki asortymentowe? Owszem,
ale w coraz mniejszym stopniu.
Brakuje np. map geograficznych
i historycznych. Plany wydawni­
cze w tej dziedzinie są zbyt o-

szczędne — nie sięga się też po
nowe tematy. Mało jest tablic
graficznych, gramatycznych i fo­
netycznych do języka polskiego,
mało, zwłaszcza ortograficznych,
dla niższych klas szkół podsta­
wowych.

W związku z uroczystościami
Roku Kopernikowskiego w kilku­
nastu szkołach każdego Okręgu
urządza się wzorowe gabinety
kopernikowskie. Mają one

stanowić trwały ślad, rodzaj fun­
dacji na rzecz oświaty polskiej,
upamiętniającej obchody 500
rocznicy urodzin wielkiego uczo­
nego. Pieniądze na ten cel łożone
są ze Społecznego Funduszu Bu-,
dowy Szkół i Internatów. W Kra­
kowie gabinety takie otrzyma 9
szkół, w województwie 7.

Jakie placówki wyróżnia się
fundacją o tym zaszczytnym ty­
tule? Czym kierowano się przy
ich wyborze? Są to szkoły, któ­
re wybijają się w terenie, w

swoim środowisku osiągnięciami
na polu oświatowo-wychowaw­
czym, a równocześnie odczuwają
niedostatki w wyposażeniu zaple­
cza dydaktycznego. Są to poza

tym szkoły, które mają dobre
warunki lokalowe. Gabinety ko­
pernikowskie, pomyślane jako
model nowocześnie urządzonego
warsztatu dydaktycznego, powin­
ny być bowiem odpowiednio* wy­
eksponowane, aby ich charakter
1 funkcjonalność uzyskały pełny
wyraz.

Jak nas poinformowano w

CEZAS-ie, Centrala otrzymała
już z 6 szkół krakowskich za­
mówienia na pomoce potrzebne
do urządzenia tych gabinetów —

z terenu zaś na razie tylko od
2 placówek. Należy zatem akcję
przyspieszyć. Z apelem tym
zwracamy się m. in. do Woje­
wódzkiego i Miejskiego Komite­
tu SFBSil, jak również do tere-i
nowych komitetów FJN, pa-,
tronującej- tej pięknej ini­
cjatywie. Wskazane jest rów­
nież, aby Inspektoraty oświa­
ty zwiększyły merytoryczny nad­
zór nad jej realizacją. Niektóre
szkoły zdradzają bowiem tenden­
cję do tego, aby z otrzymanych
funduszy pokryć inne potrzeby.-
Byłaby to „zaradność” całkowicie
nie na miejscu. Ministerstwo O-
światy 1 Szkolnictwa Wyższego
opracowało specjalny program
dotyczący wyposażenia gabine­
tów kopernikowskich — 1 jeśli
akcja- ma spełnić swój cel 1 od­
dać istotę zamysłu nie wolno
tych wytycznych traktować do­
wolnie.

Następna nowość tegorocz-*
nego sezonu oświatowego:
CEZAS otwiera dwie filie tereno­
we. Jedna działa już w Oświę­
cimiu, druga otwarta będzie w

Tarnowie, Ośrodki te urucha­
mia się z myślą o usprawnieniu
dotychczasowego systemu zaopa­
trzenia szkół i innych placówek
oświatowych. Inicjatywa słusz­
na, poza tym konieczna, biorąę
pod uwagę obecną sytuację Cen-
trali: rozproszone magazyny w

kilku punktach miasta, panując
ca w nich ciasnota.

MARLA SZELINGOWSKA

„PAMIĘTNIKARSTWO
POLSKIE"

Wkrótce ukaże się na rynku
pierwszy numer kwartalnika pt.
„Pamlętnlkarstwo Polskie”. Wielo­
wiekowe tradycje pisarstwa pa­
miętnikarskiego w Polsce, jego
rozwój oraz potrzeby tego typu li­
teratury wytyczyły program nowe­
go kwartalnika.

Pismo prezentować będzie ob­
szernie problematykę kronlkarsko-

pamlętnikarską i jej związki z ży­
ciem społeczno-kulturalnym. Au­
torami materiałów będą wybitni
przedstawiciele nauk humanistycz­
nych, publicyści działacze, pamlęt-
nlkarze.

Zamieszczane materiały zawarte

będą w kilku podstawowych dzia­
łach takich Jak: „Artykuły i roz­
prawy", „Pamiętniki 1 kroniki”,
,,Kronika ruchu pamiętnikarskie­
go”, „Poradnictwo — postulaty —

polemiki”, „Recenzje — noty”,
„Materiały 1 dokumenty”,

W pierwszym numerze kwartal­
nika znajdą się między innymi:
artykuł prof. dra Józefa Chala-

sińskiego pt. „Pamlętnlkarstwo
XIX i XX w. jako świadectwo
przeobrażeń narodu”, artykuł Wie­
sława Adamskiego na temat pa-
mlętnikarstwa robotniczego 1 kro­
nik zakładów pracy, szkic Maria­
na Kaczmarka — „O początkach
pamiętnikarstwa polskiego”, re­
fleksyjny artykuł Melchiora Wań­
kowicza — „W kręgu pamiętników
lekarzy”, fragmenty pamiętników
przedstawicieli różnych grup spo­
łecznych i zawodowych, artykuły
prof. dra Stefana Nowakowskiego
1 redaktora naczelnego „Chłopskiej
Drogi” Mieczysława Róg-Swiost-
ka, omawiającego wyniki konkur­
sów pamiętnikarskich; ponadto —

recenzje i noty.

Pismo będzie do nabycia w Klu­
bach Międzynarodowej Prasy i

Książki, w kioskach „Ruchu” w

miastach wojewódzkich 1 miastach

wydzielonych, usytuowanych w

centralnych punktach w pobliżu
instytucji naukowych i kultural­
nych oraz na dworcach central­
nych, a także w księgarniach nau­
kowych.

W tych dniach rodzina Ryćhertów z Gdańska pościła małżonkę pre­
miera P. Jaroszewicza — Alicję. Odwiedziła ona gdańskie pięcioracę-
kl w towarzystwie pań — Olgi Karkoszki i Barbary Bejm, interesu­
jąc się zdrowiem i warunkami tycia najpopularniejszych polskich
niemowląt. Na zdjęciu: Alicja Jaroszewicz (w irodku) przy łóżeczku
Ewy. Obok (z lewej) — Leokadia Rychert.

Ciemny,
wilgotny korytarz o

ścianach, z których dużymi
grudami odpada tynk, o

brudnych wydeptanych
schodach, nie malowany
zapewne od zbudowania

domu, prowadzi na niewielkie pod­
wórko. W głębi wznosi się zrujno­
wana oficyna, a za nią do chylącego
się niebezpiecznie płotu przywarły
liczne, ciasno zabudowane komórki
— obskurne, z jaśniejącymi łatami
desek na poczerniałym drewnie
ścian. Mur ciągnący się od kamie­
nicy frontowej do oficyny z biegiem
lat osiągnął takie nachylenie, że

podparto go szpecącymi sąsiedni o-

gród deskami, by nie runął przypad­
kiem, grożąc ludzkiemu życiu.

Ten obrazek, jakby z powieści
wielkiego francuskiego naturalisty
Emila Zoli, istnieje naprawdę i to
niemal w samym środku naszego
miasta, przy ul. Konarskiego 26. Ca­
ła ta posiadłość należy do prywat­
nych właścicieli. Zarządzali nią aż
do chwili obecnej, czyli do ruiny, z

której nie są już w stanie podźwig-
nąć domu i zapewne dlatego oddają
go we władanie Dzielnicowemu Za­
rządowi Budynków Mieszkalnych;
Niech się teraz państwowy właści­
ciel martwi o ów budynek, niech so­
bie remontuje to, co jeszcze z niego
pozostało. Prawdopodobnie już
wkrótce rozpoczną się zwykłe skar­
gi lokatorów — na przeciekające su­
fity, zagrzybione piwnice, wypada-’
jące ramy okienne, niezdatne do u-

żytku piece, umywalki, rury wodo­
ciągowe... Teraz mogą się skarżyć,
bo winny odchodzi, a ten co przejął
cały bałagan dobrowolnie w swoje
ręce, niech się broni jak umie.

Nie jest to jedyna i odosobniona
historia prywatnej kamienicy. Oto
co piszą mieszkańcy podobnej posia­
dłości przy ul. Felicjanek 27: „... lo­
katorzy to w większości ludzie pra­
cy i do godz. 15 przebywają poza
domem, a w tym czasie w kamie­
nicy odbywają się chuligańskie wy­
czyny. Pijane towarzystwo tłucze
się do drzwi wyrywając nieomal
futryny, dzwoni z dziecinną złośli­
wością do mieszkań. Sama kamienU
ca jest w stanie ruiny, brud i ro­
bactwo przedostają się z klatki
schodowej do mieszkań. Komisja
potwierdza fakt, że istnieje duże
niebezpieczeństwo, gdy chodzi o ist­
niejące warunki mieszkań — popę­
kany strop, przegniłe futryny okien
grożące wypadnięciem. O karygod­
nej niedbałości administratora
świadczy fakt, iż kamienica od 30
lat nie była malowana. Należy zmu­

sić administratora do zainteresowa­
nia się warunkami lokalowymi
mieszkańców domu. Nie reaguje on

na nasze prośby, upomnienia, wresz­
cie żądania. Twierdzi, że ma takie
znajomości u władz, iż żadne
posunięcia lokatorów upominają­
cych się tylko o to "co słuszne, nie
odniosą skutku”.

Mieszkańcy prywatnej kamienicy
przy ul. Podwale 2 od 1959 r. do­
magają się remontu. Uznała jego ko­
nieczność specjalna komisja, za­
twierdziło decyzję o remoncie na­
wet Ministerstwo Gospodarki Ko­
munalnej. Do dziś mimo opracowa­
nej dokumentacji niczego zrobić nia

Jednakże obecnie rozwinęło się w

Krakowie coś na kształt monopoli
administracyjnych, utworzyły się
intratne, nierejestrowane przedsię­
biorstwa jednoosobowe, nie podle­
gające opodatkowaniu. Jeden admi­
nistrator zarządzając jednocześnie
kilkoma, kilkunastoma, a nawet kil­
kudziesięcioma budynkami uzyskuje
wysoki dochód miesięczny wolny od
podatku. Ale nie to jest istotne. Za
uczciwą pracę należy się uczciwy
zarobek. Cały problem w tym, że

praca nie zawsze jest uczciwa i
stąd potem pisma lokatorów, podob­
ne tym z ul. Felicjanek.

Prywatny administrator może być

Na marginesie dyskusji nad projektem prawa lokalowego

WŚRÓD KRAKOWSKICH

KAMIENIC
MARIA GUZOWSKA

można, bo administrator nie poz-
wala robotnikom wejść do budynku.

MIASTO W MIEŚCIE

Nie każdemu wiadomo, że choć
Kraków liczy ok. 23 tys. kamienic,
zaledwie 10 proc, tychże znajduje się
pod zarządem państwowym, ok. 5

proc, to własność spółdzielni i za­
kładów, a 10 proc. Zrzeszenia Pry­
watnych Właścicieli Nieruchomości.
Pozostała część budynków, a więc
ponad 70 proc, pozostaje w bezpo­
średnim zarządzie właścicieli lub
prywatnie wynajętych administrato­
rów.

Stanowisko prywatnego admini­
stratora to zajęcie wcale intratne i
raczej mało odpowiedzialne. Ode­
brać czynsz od lokatorów, opłacić
dozorcę, światło i wodę, uiścić po­
datek od lokali użytkowych — po­
datek, który stanowi tzw. fundusz
gospodarki mieszkaniowej, prze­
znaczony na możliwe remonty kapi­
talne tejże kamienicy. Z pozostałej
części czynszu opłaci administrator
siebie 1 odłoży nieco złotówek na

konieczną konserwację budynku. 1
tak rzeczywiście postępują admini­
stratorzy uczciwi, uznający dom nie­
mal za swoją własność.

dobry lub zły I to zależy wyłącznie
od niego samego, ponieważ z dzia­
łalności nikt go nie rozlicza, organa
kontroli państwowej umywają ręce
od tego kłopotu. Upoważnione do
kontroli społeczne komitety domowe
i blokowe nie mogą być w tym
wypadku uznane za wystarczającą
formę kontroli i zabezpieczenia in­
teresów lokatorów, a także intere­
sów skarbu państwa. Administrują­
cy z reguły nie wywiązuje się z o-

bowiązku konserwacji budynku za

pomocą remontów bieżących. Dlate­
go też zdarzają się przypadki zu­
pełnego wyeksploatowania budynku
(jak Konarskiego 26), wtedy ko­
nieczny jest remont kapitalny, któ­
rego koszt obciąża wartość hipotecz­
ną kamienicy, jeśli nie wygospoda­
rowano na ten cel funduszu FGM.
Nic więc dziwnego, że przed owymi
remontami broni się administrator i
właściciel (jak np. ul. Podwale 2).
Jeśli lokatorzy chcą remontu i mo­
dernizacji, niech sobie za nie sam!
zapłacą — oto argument, który po­
wtarza się niejednokrotnie.

KREDOWE KOŁO PRZEPISÓW

Wydawałoby się, że sytuację moż­
na łatwo uzdrowić, likwidując źle

prosperujące prywatne monopol^
administracyjne. Niestety istnieję
przepis, kjóry głosi, że: administra-i
tor działa w oparciu o umowę •

zlecenie zawartą z właścicielem a

tylko ten jest .władny dQ zmiany,
administratora.

Może w takim razie kary pienięt-J
ne zdołałyby wpłynąć na admini­
stratorów źle wypełniających swe o-:

bowiązki. Na pewno tak, pod warun­
kiem, że byłyby stosowane z całą
konsekwencją i surowością. Cóż, kie­
dy tak nie jest. Bo np. administra­
tor budynku przy Bytomskiej 4

zlekceważył wezwanie komisji .Wy­
działu Budownictwa do wykonania
remontu zagrożonego budynku i zo­
stał podany do sądu, tylko że wyro­
ku... nie egzekwowano. Lekceważy
sobie zatem wszelkie kary i nie tył-:
ko on jeden. Jak wiele innych bu­
dynek zostanie przejęty w zarząd
państwowy i za pieniądze państwo­
we trzeba będzie naprawić to, co

nieuczciwość doprowadziła do ruiny.
Aby uniknąć podobnych ostatecz­

ności próbowano poszerzyć przepisy
art. 70 prawa lokalowego oraz para-<
graf 2 15 rozporządzenia ministra

gospodarki komunalnej z dnia 9. VI.:
1959 r. odnośnie warunków przej-:
mowania budynków prywatnych w

zarząd państwowy. Punkt rozszerza-:

jący owe przepisy miał brzmieć: je­
żeli właściciel nie wykonuje obo­
wiązków w zakresie utrzymania po­
rządku i czystości na terenie nieru-!
chomości, budynek może być przeję­
ty w zarząd państwowy. Na tę pro­
pozycję Rady Narodowej m. Kra-:
kowa .otrzymano odpowiedź nega-
tywną z Ministerstwa Gospodarki
Komunalnej: „Wprowadzenie w lęk-,
szej ilości przesłanek umożliwiają!
cych przejęcie budynków w zarząd
państwowy spowodowałołby skutki
niepożądane, polegające na przej!
mowaniu w zarząd budynków pry!
watnych na dużą skalę w sytuacji,
gdy jednostki administrujące zaso­
bami mieszkaniowymi napotykają
na trudności w administrowaniu do-,
tychczasowym zasobem", A swoją
drogą zaraz nasuwa się pytanie: jak
radzą sobie w Warszawie czy w

miastach ziem odzyskanych; gdzie
prywatnych kamienic nie ma prawie,
wcale?

Warto zastanowić się nad tymi
problemami teraz, w trakcie dysku­
sji nad projektem nowego prawa lo­
kalowego, zastanowić się nad za­
pewnieniem odpowiedniej kontroli
wykorzystania przez administrato­
rów środków pochodzących z czyn­
szów, kontroli nie tylko pod wzglę-’
dem formalnym, ale i faktycznym.

— I bądź tu mądry — głowił się
Zawadzki — czy mamy do czynie­
nia z dwoma siwymi, którzy mogą
się nawet wcale nie znać, czy też z

jednym, o którego działaniu uzyska­
no informacje z dwóch różnych
źródeł. Jak dociec prawdy?

Major Karcz z placówki ruchu
granicznego spełniał każde życzenie
majora Zawadzkiego, z którym poza
pracą pozostawał w zażyłej przyjaź­
ni, ale już po kilku dniach pokpiwał
z serdecznego kolegi, który w każ­
dym z siwych mężczyzn, opuszcza­
jących zawijające do portowych na­
brzeży statki, dopatrywał się poszu­
kiwanego typa.

— Na razie możesz, bracie, spać
spokojnie — przekonywał majora
Karcz. —- Jeżeli jest pilotem bałtyc­
kim, może wejść do naszego portu
najwcześniej za tydzień.

Zanim jednak minął tydzień ocze­
kiwania, — kierownik grupy porto­
wej otrzymał z Centrali nową, bar­
dziej ścisłą informację. Kilka zdań
krótkiej szyfrówki utwierdziło Za­
wadzkiego w przekonaniu, że wysu­
nął słuszną hipotezę. Departament
zawiadamiał, że z tego samego co

poprzednio źródła uzyskano dane,
które teraz już wyraźnie mówiły, iż
organizacją morską, zaszyfrowaną
pod niewinną nazwą „Hansa”, było
zakonspirowane biuro Bundesnach-
richtendienst, czyli Federalnej Służ­
by Informacyjnej NRF. Komórka
wywiadu zachodnioniemieckiego, ja­
ko ogniwo penetracji polskiego 'Wy­
brzeża, wykorzystywała tak zwaną
„Organizację Pilotów Bałtyckich”. W
organizacji tej zakonspirował się

Marian Reniak W
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doświadczony agent, który przy oka­
zji legalnych przyjazdów do polskich
portów prowadził działalność szpie­
gowską.

Tym razem informacja uzyskana
przez Centralę, aczkolwiek krótka,
była zbyt konkretna, aby ją zlekce­
ważyć. Jeszcze tego samego dnia
grupa portowa przystąpiła do opra­
cowania planu działania. Piloci bał­
tyccy rekrutowali się w znacznej
części spośród byłych doświadczo­
nych oficerów hitlerowskiej mary­
narki wojennej i z racji częstego
zawijania na różnych statkach do
portów krajów socjalistycznych
mieli bardzo korzystne warunki i
możliwości do prowadzenia działal­
ności wywiadowczej.

Kapitan Cichocki wcześniej niż

zwykle schował rozłożone na biur­
ku akta, zapieczętował pancerną
szafę i już zamierzał wyjść do mia­
sta, gdy zadźwięczał dzwonek apa­
ratu telefonicznego. Kilka zdań, któ­
re usłyszał kapitan od majora Za­
wadzkiego, przekreślało plany na

całe popołudnie. Kiedy wreszcie
człowiek będzie miał swoje prywat­
ne życie! — zaklął Cichocki, ale
późnym popołudniem, zgodnie z ży­
czeniem szefa, zjawił się w gabine­

cie kierownika grupy portowej- Za­
stał tam majora Karcza z Kontroli
Ruchu Granicznego i porucznika
Kowalika, żywo dyskutujących . nad
założeniami operacji opatrzonej kry­
ptonimem „Skorpion”, a dotyczącej
kontrwywiadowczego sprawdzenia
pilotów bałtyckich.

— Na razie mamy tylko sam kry­
ptonim — zagaił major i zapoznał
najbliższych współpracowników z

informacją przekazaną przez Cen­
tralę. — Celem naszego spotkania
jest opracowanie w wąskim gronie
głównych założeń przedsięwzięć ope­
racyjnych, które omówimy i przeka-
żemy do realizacji jutro rano na od­
prawie pracowników grupy porto­
wej, oddelegowanych do operacji
„Skorpion”.

Major nie zrażał się tym, że cała
czwórka dysponowała na razie tak
skąpym materiałem informacyjnym.
Istotne znaczenie miał fakt określo­
nego działania grupy. W kręgu za­
interesowania kontrwywiadowczego
znalazło się siedemnastu pilotów,
których nazwiska figurowały w

ewidencji prowadzonej u majora
Karcza. W ciągu ostatniego półrocza
tylko ośmiu z nich zawijało kilka­
krotnie do Gdańska, Gdyni i Szcze­

cina, niektórzy systematycznie co

miesiąc, a nawet częściej. Schultz,
Bruckstein, Francke, Saupe, Arend,
Griining, Alrens, Reinhilz..- Nazwi­
ska te — poza Egonem Heinrichem
Francke — nic co prawda jeszcze
nikomu nie mówiły, ale kilkakrot­
nie powtarzały się w ewidencji i już
z tej choćby racji znalazły się na li­
ście ludzi, których należało spraw­
dzić, znaleźć do nich dotarcie, za­
sięgnąć języka, co ze względu na

specyfikę ich pracy wcale nie było
proste. Zadanie pilota sprowadzało
się prawie wyłącznie do prowadze­
nia statku przez Morze Bałtyckie.
Jego obowiązki kończyły się z chwi­
lą zawinięcia do portu. Po zdaniu
obowiązków pilot wychodził na

miasto albo przebywał w swojej ka­
binie, niekiedy z nikim się nie kon­
taktując. Na razie wszystko to były
teoretyczne rozważania. Cóż mogli
wydumać w czterech ścianach ga­
binetu nawet doświadczeni oficero­
wie kontrwywiadu?

Okazja do praktycznego działania
nadarzyła się jednak już w ciągu
najbliższych godzin. Radiostacja ka­
pitanatu portu w Gdyni odebrała
sygnał, że statek bandery USA
„Benjamin Hawkins” i zachodnio-
niemiecki „Egon Oldendorf” proszą
o zezwolenie na wejście do portu-
Równocześnie telefonogram ze

Szczecina awizował, że na redzie
stoi norweski drobnicowiec i dwa
statki szwedzkie, ale kapitanowie
szwedzkiej żeglugi znali Bałtyk i z

zasady nie korzystali z pomocy nie­
mieckich pilotów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KRONIKA PARTYJNA
ZWIERZYNIEC

Egzekutywa KD oceniła wy­
konanie zadań gospodarczych
w przemyśle, budownictwie i
spółdzielczości ze szczegól­
nym uwzględnieniem produk­
cji rynkowej i eksportowej w

dzielnicy Zwierzyniec w okre­
sie I półrocza 1971 roku.

Obraz dynamicznego rozw-oju
przedsiębiorstw przemysłowych
dzielnicy uwidacznia najlepiej po­
równanie wyników minionego
półrocza z I półroczem roku u-

biegłego. Ukazuje ono wzrost pro­
dukcji globalnej o 9,4 proc., wy­
dajności pracy o 12,3 proc, śred­
niej płacy o 5,2 proc, Dó wy­
różniających się zakładów należą:
Zakłady Urządzeń Przem. „Po­
lon", Krakowskie Zakłady Grafi­
czne, Miejskie Pralnie, Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Materiałów
Budowlanych. Nie wykonały na­
tomiast planowanych wskaźników
Krakowskie Zakłady Drzewne 1
Krakowskie Zakłady Spożywcze.

Zadowalające wyniki osią­
gnięto w budownictwie j spół­
dzielczości pracy. Ta ostatnia
przekroczyła ogółem plan pro­
dukcji rynkowej o 3,3 proc.,
zaś plan działalności usługo­
wej dla ludności o 6,8 proc. W
budownictwie zanotowano po­
prawę terminowości oddawa­
nia obiektów. Wyniki doraźnej
kontroli i przeglądu budów

wykazały jednak szereg za­
niedbań w zakresie organiza­
cji placów budów, zabezpie-:
czenia przeciwpożarowego-,
właściwego składowania ma­
teriałów oraz zabezpieczenia
placów budów. Dotyczy to np.
takich inwestycji, jak budowa
bloku i pawilonu handlowego
na osiedlu Bronowice Północ
(KZB-Kraków), budowa osie-,
dla Widok C. (Ip)

OŚWIĘCIM
Egzekutywa KP na ostatnim

swoim posiedzeniu zajęła się
analizą zaopatrzenia rynku w;
tym. rejonie w okresie letnim.
Stwierdzono, że przedsiębior­
stwa handlowe starały się w:

zasadzie zaopatrzyć mieszkań-,
ców w potrzebne towary. Wy­
stępujące tu i' ówdzie braki
wynikały raczej z deficytowo­
ści danych artykułów w skali

całego kraju- Pewne trudności
stwarza tamtejszej gastrono­
mi; niezwykle intensywny w

okresie wakacyjnym ruch tu­
rystyczny. Wśród wniosków
zmierzających do dalszej po­
prawy działalności handlu i
zaopatrzenia znalazł się postu­
lat budowy wytwórni wędlin,
skierowany pod adresem WRN
w Krakowie, (jl)
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7 tys. turystów
odwiedza codziennie Kraków

Turyści w gród walą! W tym stwierdzeniu nie ma ani sło­
wa przesady. Kraków jest Mekką turystów i jak zgodnie
twierdzą zagraniczni goście — najciekawszym miastem Pol­
ski. W ubiegłym roku podwawelski gród odwiedziło około 2,1
miliona turystów. W tym roku , z szancunkowych na razie
danych wynika, że ruch turystyczny jest nieco większy, a

do końca lipca br. gościliśmy ponad 1,3 miliona osób. Dzien­
nie — jak oblicza się — przyjeżdża w mięsiącach letnich do
Krakowa ok. 7 tysięcy osób.

Coraz większy procent stanowią goście z zagranicy, któ­
rych ,w tym roku przewinęło się ok. 120—130 tysięcy. Tra­
dycyjnie już największe grupy — przekraczające 100 osób —

stanowią nasi rodacy z zagranicy, a zwłaszcza Polonia ame­
rykańska. Wyjątkowo dużo w tym roku w Krakowie — Wło­
chów, Francuzów, a z innych kontynentów — turystów z

Meksyku. Trochę mniej natomiast Skandynawów, którzy
głównie przyjeżdżają na nasze Wybrzeże.

Z krajów socjalistycznych przeważają grupy ze Związku
Radzieckiego (było już około 300, odbywają podróż tzw. Szla­
kiem Lenina); poważnie w stosunku do lat poprzednich zwię­
kszyła się ilość turystów z Rumunii, jak zawsze dużo jest
Czechów, Słowaków, Węgrów. Nie brak oczywiście gości z

najbardziej odległych i egzotycznych krajów, przez biura
„Orbisu’’ koło hotelu „Cracovia” przewinęli się. turyści ze

wszystkich kontynentów; ostatnio np. goszczono autentycz­
nego,... szeryfa z Arizony, (ans)

Na placach budów KPB

Marnotrawstwo i kradzieże

Z rozkładem jazdy
„na bakier"

Z Krakowa do Skawiny tyl­
ko 18 km. Ale jak się tam do­
stać, skoro ani tramwaje „nie
chodzą11, ani kolej nie ma zbyt
dogodnego połączenia, ani au­
tobusy... Właśnie. Tuż za Mo­
stem Dębnickim jest „mały
dworzec" PKS skąd odjeżdża­
ją autobusy do Skawiny. Na

pięknie wymalowanych roz­
kładach jazdy widnieją kursy
niemal co 10 minut. Ale mi­
nuty mijają, a autobusu albo
nie ma, albo jest, tylko „nie
ma konduktora, więc kierow­
ca nie pojedzie".

Mieszkańcy Skawiny mają
przykre doświadczenia. Czę­
sto bywa iż, aby odjechać w

kierunku tego miasta, trzeba
czekać nawet ponad godzinę
na autobus. Rozkład jazdy nie
liczy się kompletnie.

Redakcja dysponuje kon­
kretnymi przykładami „mija­
nia się ruchu PKS z rozkła­
dem jazdy" na trasie Kraków
— Skawina. Ale chyba nie
trzeba ich tutaj podawać. Wy­
starczy, aby ktoś z dyrekcji
PKS przejechał się tą trasą

Czas już zainteresować się
sprawą „małego dworca PKS"
w Dębnikach i regularnością
przejazdów autobusów stamtąd
odjeżdżających. Dotychczasowa
bowiem działalność PKS na

tej trasie zakrawa na kpinę
z pasażerów, (jmc)

Zrzeszenie Studentów Polskich —

Klub Studentów Wybrzeża ŻAK w

Gdańsku ogłasza KII Ogólnopolski
Turniej Poezji Społecznie Zaanga­
żowanej o nagrodę „Czerwonej
Róży’*. Turniej ma charakter o-

twarty i mogą w nim brać udział
członkowie ZLP oraz poeci nie-
zrzeszeni. Na turniej należy na­
desłać zestaw trzech niepublikowa­
nych wierszy opatrzonych godłem,

Turniej poezji
zaangażowanej

w trzech kopiach maszynopisu,
pod adresem: Klub Studentów Wy­
brzeża „Żak”, Gdańsk. Wały Ja­
giellońskie 1 z dopiskiem na ko­
percie „Czerwona Róża”. Ilość na­
desłanych zestawów jest dowolną.
Termin nadsyłania prac upływa z

dniem 31 października 1971 r. (de­
cyduje data stempla pocztowego).
Werdykty feruje jury, które przy­
zna nagrodę „Czerwonej Róży” w

wysokości 5.000 zl oraz wyróżnie­
nia pierwsze — 3.000 zt 1 drugie —

2.000 zl.

Na rogu ulic Czarnowiejskiej
i Szymanowskiego trwa budo­
wa wieżowca. Teren robót
przedstawia widok godny za­
interesowania. Brak tu jakiej­
kolwiek troski o materiał, na

którego niedostatek skarżą się
niemal wszyscy budowlani.
Dziwnym trafem kierownictwo
budowy prowadzonej przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane zupełnie się tym
nie przejmuje.

Wapno złożone luzem bez za­
bezpieczających je hurtownie,
w okresie deszczowym płynęło
białą rzeką przez całą szero­
kość ul. Czarnowiejskiej. Nisz­
czeje cement złożony w wor­
kach na ziemi, zabezpieczony
prowizorycznie kawałkami pa­
py. Za budynkiem leżą w nie­
ładzie płyty chodnikowe, kra­
wężniki. kolanka, rury i różny
sprzęt przysypany ziemią.

Nie ma na budowie żadnych
pomieszczeń socjalnych. Zupeł­
nie zlekceważono wszelkie
przepisy przeciwpożarowe: w

beczkach brak wody, piecyk w

pomieszczeniu majstra i

skrzynka rozdzielcza RB-60
niewłaściwie zamontowane

grożą pożarem. Zniszczone o-

grodzenie wokół placu budo­
wy nie tylko nie zabezpiecza

Bezimienne mosty

materiału, ale wręcz prowoku­
je do kradzieży. Nic więc dzi­
wnego, że zginęły instalacje sa­
nitarne o czym zaraz zgłoszo­
no w KD MO, choć nikt nie
zadbał wcześniej o ich zabez­
pieczenie.

*

Tego nie można już nawet
nazwać brakiem dozoru, ale
karygodnym lekceważeniem
mienia państwowego. Na budo­
wie w osiedlu Bronowice Pół­
noc prowadzonej również przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane zgłoszono kradzież
8 łazienkowych piecyków gazo­
wych i,innych materiałów in­
stalacji sanitarnej za łączną
sumę 16 tys. zł. Dochodzenie
wykazało, że złodziej miał 23
dni czasu na wynoszenie o-

wych materiałów. Zresztą nie
było to wcale trudne. Od 30
czerwca do 23 lipca nie praco­
wał tu żaden pracownik Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Instalacji Budownictwa zainte­
resowanego tą sprawą. Wyko­
nawca natomiast nie zabezpie­
czył budowy: wejście do bu­
dynku stało otworem całą noc.

Funkcjonariusze MO odzys­
kali już część skradzionych
materiałów. Niemniej pod a-

dręsęm KPB i KPIB można i
dziś zacytować mądre słowa z

fraszki I. Krasickiego: „nowe
przysłowie Polak sobie kupi,
że przed szkodą 1 po szkodzie
głupi”. (mg)

Lepiej późno niż wcale

Kąpielisko
w Prądniku Białym
Za kilka dni mieszkańcy Kle-

paiza będą się mogli szczycić
nowym kąpieliskiem wybudo­
wanym w czynie społecznym
— przy wydatnej pomocy kle-
parskich zakładów pracy i
Prez. DRN Kleparz. Choć jeden
z basenów czynny jest już od
zeszłego roku, to oddanie całe­
go obiektu nastąpi z końcem
sierpnia.

Ośrodek kąpielowy w Bia­
łym Prądniku przy ul- Fika
położony jest w pięknym tere­
nie. Lasy i pola otaczają 5 ha
powierzchnię, na której usytu­
owano: basen o wymiarach o-

limpijskich, basen o pow. 2.150
m kw. lustra wody, bro­
dzik dziecięcy, 4 boiska sporto­
we, stację uzdatniania wody,
szatnie z oryginalnie zamyka­
nymi drzwiami (ławką!), kiosk
„Ruchu". W najbliższym czasie
stanie tu jeszcze pawilon ga­
stronomiczny.

Nowością kąpieliska jest...
drewniane molo, dochodzące
do połowy dużego basenu oraz

zjeżdżalnie do wody, w które
zaopatrzony jest również bro­
dzik dla dzieci. Ponadto teren

kąpieliska „udekorowany" zo­
stanie betonowymi leżakami —

zaprojektowanymi przez stu­
dentów ASP. (tb)

PRZETARGI

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Wierzb­
nie, powiat Proszowice — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót remonto­
wych budynku agronomówki w Siedliskach.

Dokumentacja jest w posiadaniu inwestora — Pre.

zydium GRN w Wierzbnie. — Oferty należy składać
w ciągu 5 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
4 września 1971 r., godz. 12, w Biurze Gromadzkiej
Rady Narodowej w Wierzbnie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie
unieważnienie przetargu bez obowiązku podawania
przyczyn. K-8054

Samochody osobowe „warszawa” — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO,
wdniu17IX1971r. — Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13.

Do sprzedaży przeznacznono następujące wozy:
— typ M 204, nr rej. 0544 KR, zużycie 90 proc. —

cena wywoławcza 12.000 zł,
— nr rej. KW 5848, zużycie 85 proc., — cena wy­

woławcza 18.000 zł,
— nr rej. KW 5873, zużycie 80 proc, — cena wywo­

ławcza 24.000 zł,
— nr rej. KW 5915, zużycie 85 proc. — cena wywo­

ławcza 18.000 zł,
— nr rej. 7379 KR, zużycie 75 proc. — cena wy­

woławcza 32.000 zł,
— typ M 203, nr rej. 0043 KR, zużycie 80 proc. —

cena wywoławcza 24.000 zł,
— nr rej. 0041 KR, zużycie 80 proc. — cena wywo­

ławcza 24.000 zł.

przystępujący do przetargu winni wpłacić najpóź­
niej w przeddzień przetargu wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej danego samochodu w ka­
sie MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 15.

Samochody można oglądać w poniedziałki, środy
i piątki, w godzinach 10—12, w garażach podziem­
nych w Nowej Hucie, os. A-31.

Przetarg odbędzie się w świetlicy MPK przy ul.

Bocheńskiej 4, o godz. 9 .

— Podstawa prawna prze­
targu: MP 35/68, poz. 245, MP 43/69 poz. 344, MP 4/66,
poz. 32. K-7920

Jakie im nadać nazwy?

W CELU UlATWIENIA ZAKUPÓW
ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH

w niedzielę dnia 29 sierpnia, będą czynne
w godz. od 10 do 14 następujące sklepy
MDH Artykułami Przemysłowymi Różnymi
w Krakowie:

BRANŻA PAPIERNICZA:

♦ ul. Szewska 3
♦ uL Floriańska 28
♦ ul. Świerczewskiego 1
♦ ul. Limanowskiego 3

GALANTERIA SKÓRZANA:
♦ ul. Szewska 9
♦ ul. Floriańska 20
♦ ul. Grodzka 9
♦ pl. Mariacki 1

BRANŻA OBUWNICZA:

♦ uL Grodzka 18
♦ ul. Wiślna 9
♦ uL Grodzka 28.

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO Kra­

ków — Stare Miasto zwraca . się
z prośbą do osób, które w dniu
9 sierpnia 1971 r. ok. godze 11.00

były świadkami zatrzymania przez
funkcjonariuszy MO na parkingu
hotelu „Cracovia’ł przy ul. Pusz­
kina 1 w Krakowie młodego męż­
czyzny, który w czasie zatrzymy­
wania go rzucił butelką z wódką
oraz odrzucał od siebie zagra tucz­
ne środki płatnicze, a w szczegól­
ności chłopca, który podniósł za­
graniczny banknot i podał go kie­
rowcy samochodu — o zgłoszenie
się w Komendzie Dzielnicowej
MO Kraków Stare Miasto przy
ul. Szerokiej nr 35 pokój 11 w

godzinach od 8.00 do 16.00 celem
złożenia zeznań..

W związku z felietonem pt.
„Krakowskie mosty"1 zamiesz­
czonym w „Gazecie Krakow­
skiej" napływają od naszych
Czytelników listy z propozy­
cjami.

Oto fragmenty listu Broni­
sława Stankiewicza, który za5-
proponował nazwanie III mo­
stu przy ul. Boh. Stalingradu
— „Mostem Powstańców Slą»
skich". Uzasadniając swą pro­
pozycję nasz Czytelnik pisze
— „Budowa III mostu została
zakończona w 1971 r. i uro­
czyste otwarcie zbiegło się z

obchodami- 50 rocznicy wybu­
chu III Powstania Śląskiego.
Udział w, powstaniach śląskich •

wzięli również ochotnicy z i
Krakowa i województwa (ro­
botnicy, studenci) ok. 1200 lu­
dzi. Kraków w okresie po­
wstań śląskich udzielał wybit­
nej pomocy walczącym na Ślą­
sku za co w okresie między­
wojennym Prezydium Miej­
skiej Rady zostało odznaczone
„Śląskim Krzyżem Na Wstędze
Waleczności i Zasługi I kl.“ a

następnie po II wojnie świato­

wej „Śląskim Krzyżem Po­
wstańczym", Proponuję by
Prezydium RN m. Krakowa
uczciło pamięć poległych o-

Chotników powstańców z Kra­
kowa oraz nielicznych żyją-
Cych powstańców mieszkają­
cych na ziemi krakowskiej na­
dając nazwę III mostowi —

„im. Powstańców Śląskich".
Kraków poza placem przy
„Koronie" w Podgórzu o naz­
wie Plac Powstańców Śląskich
nie posiada żadnej ulicy,
skweru czy mostu o tej naz­
wie podczas gdy będąc w róż­
nych miejscowościach w Pol­
sce centralnej a zwłaszcza na

wybrzeżu często spotykałem
ulicę .Powstańców Śląskich".

Podobny w treści list wpły­
nął do Prezydium RN m. Kra­
kowa ód weteranów powstań
śląskich działających przy kra­
kowskim okręgu ZBoWiD z

propozycją nazwania III mo­
stu Mostem Powstańców Ślą­
skich.

Oczekujemy na dalsze listy
z propozycjami nadania nazw

krakowskim mostom, (ż)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. A . Kisielewski: W sieci — 19.15.
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Fredro: Wielki człowiek do ma­
łych interesów — 19.15.

(fr., 16 lat) — 17, 19, WANDA: Un-
kas — ostatni Mohikanin (rum.,
11 lat) — JO, 12, 14; Michał Wa­
leczny (rum., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARsZ- . KA: nieczynne. —

WOLNOŚĆ: Żandarm się żeni (fr.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Na forze czeka morderca (czes.,
14 lat) — 11, Winnetou w Dolinie
Śmierci (jug., 11 lat) — 16, 18, 20.
■WRZOS: Opowieść do poduszki
(ang., 16 lat) — 15.45, 18 20. ZUCH:
W królestwie ducha gór (jug., 11

lat) — 17.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT d. sala: Żanlarm się żeni

(f.r„ 11 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT
ni. sala: Wielka miłość (fr., 14 lat)
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID d. sala:
Hrab:na z Hongkongu (ang., 14 lat)
— 15.45, 18,. 20.15. ŚWIATOWID m.

sa’-: Old Surehand (jug., 11 lat) —

15, 17, 19. SFINKS: Gang Olsena

(duńs., 16 lat) — 16, 18, 20.

Wieliczka — GÓRNIK: Akcja
Brutus.

Skawina — JUNAK: Próba ter­
roru, HUTNIK: Cygan Burdusz.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kop. mika 21

UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY. Kobierzyn. -

LARYNGOLOłt—z^Y: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. CHIRURG. DZIEC.: Prokocim.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

...a_5o

625-50, 657-57

209-01, 205-77

4Z2-27, 417-70

Dietla 76 (tlen), Krów, ..erska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

APOLLO: Z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 10 12.30, Z zimną
krwią (USA), 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. DOM ŻOŁNIERZA: Zawodo.

wcy (USA, 14 lat) — 15.45. KI­
JÓW: nieczynne. KULTURA: Jak

rozpętałem II wojnę światową
(poi., 14 lat) — 18, 20.15., MASKOT­
KA. Kalejdoskop (ang., 16 lat) -

15.30, 17.45, 20. MELODIA: Kto wie­
rzy w bociany (poi. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MIKRO: Topkapl (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.30. ML.
GWARDIA: Landru 18 lat) —

14.45, 17, 19.15. SZTU A: . ożada-ie
zwane Anada (czes.-USA, 18 lat) —

15.45 13, 20.15, TĘC A: Człowiek
Iw pięknym krawacie 16 lat)
I— 17, 19. UCIECHA: Czas życia i
'miłości (fr., 18 lat) — 15.45, 18,
130.15. UGOREK: Zamek pułapka

WAWEL: (12—18). SUKIENNICE:

(10—15). DOM MATEJKI: Floriań.
Ska 41 (12—18). SZOŁAYSKICH:

pl. Szczepański 9 (10—15). NOWY
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15). —

CZARTORYSKICH: Jana y.0—
15). HISTORYCZNE: Jana 12 (9-
15). Wieża Ratuszowa (9—15). Szpi­
talna 21 (9—15). Franciszkańska 4

(9—15). ETNOGRAFICZNE: WOlni-
ca 1 (11—15). ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 3 '(10—14). PODZIEMIA

Kość. św. Wojciecha (10—18). MUZ
LENINA: Topolowa 5 (9—18). MUZ.
LOTNICTWA: Planu 6-letniego 17

(10—14) PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). PIESKOWA
SKAŁA (10—17). PAŁAC SZTUKI:

pl. Szczep. 4 (10—17), KtF: Boh.

Stalingradu 13 (10—21). TPSP: al.
Róż 3 (11—18).

Kiosk bez światła
Od ośmiu lat — pisze do nas

Czytelniczka Stefania W. — na

stacji w Batowicach czynny jest
kiosk „Ruchu”. Do tej pory nie

„zdążono” jednak podłączyć elek­
tryczności. Jest w nim Instalacja,
jest licznik, brakuje tylko pa.-ę
metrów kabla, aby połączyć go z

budynkiem stacyjnym. Podobno

Kolej się nie zgadza, choć na po­
stawienie kiosku się zgodziła.

Zbliża się jesień i sprzedawczy­
ni chyba będzie zamykać kiosk

po południu. Bo gdzie ma szukać

nafty, a zresztą świecenie lampą
naftową czy świeczką w kiosku

wypełnionym po sufit papierami
— to poważne ryzyko pożaru. Czyż
„Ruch” nie potrafi się w tej pro­
stej sprawie porozumieć z Kole­
ją. (wb)

Uwaga ROLNICY!

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar­
nych i Elektrycznych — w Krakowie, ul. Lubicz 27,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprzeda
przeznaczone do rozbiórki różne obiekty i pomiesz­
czenia magazynowe, drewniane i murowane, w ra­
mach likwidacji starego zaplecza, mieszczące się
w Nowej Hucie przy ul. Kocmyrzowskiej — (Baza
KPISiE).

Z wartością szacunkową budynków zapoznać się
można w biurze przy ul. Lubicz 27 w Krakowie —

Dział Ogólno-Socjalny, V piętro, pokój 74.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Osoby prywatne winny wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, sumy szacunkowej, w kasie Przed­
siębiorstwa, najpóźniej na 24 godziny przed rozpo­
częciem przetargu.

Oferty należy składać do dnia 10 września 1971 r„
do godziny 12, u Głównego Mechanika, pokój 25,
II piętro, przy ul. Lubicz 27.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września br„
o godzinie 10, na terenie’ Bazy KPISiE przy ul.

Kocmyrzowskiej w Nowej Hucie.

Nabywcy budynków i pomieszczeń magazyno­
wych zobowiązani są do ich rozbiórki, łącznie
z fundamentami, wywozu materiałów i uporządko­
wania placów na koszt 1 ryzyko własne, w termi­
nie do dnia 30 września 1971 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy Rymarzy w Krakowie, ul. L. Ry­
dla 33 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprze­
da jabłka na pniu z sadu owocowego w gospodar­
stwie Spółdzielni w Woli Zręczyckiej k. Gdowa.

Cena wywoławcza wynosi 20.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 13 września 1971 T.,
o godz. 11, w gospodarstwie Spółdzielni w Woli

Zręczyckiej. — Wadium, w wysokości 10 proc, ceny
przetargowej, należy wpłacić w kasie Spółdzielni
w Krakowie, uL L. Rydla 33, d.o dnia 11 września

1971 r. do godz. 12 .

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 osoby prywatne, posiada­
jące stosowne uprawnienia handlowe.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Tarno­
wie, ul. Krasińskiego 10 — zatrudni przy robotach

melioracyjnych na terenie pow. Dąbrowa Tarnowska,
w miejscowościach Mędrzechów, Samocice, Boru-
sowa 1 innych, MĘŻCZYZN w wieku od 18—40 lat.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie na bu­
dowach oraz wyżywienie w pracowniczych stołów­
kach. — Zgłoszenia przyjmuje i nformacjl udzielą
Dział Kadr przedsiębiorstwa.

a

PROGRAM 1

5.30 Melodie i piosenki. 5.50 Gimn.
8.00 Wiad. 6.15 Dzień dobry, zaczy­
namy. 6 .35 MUZ. 7 .00 Wlad. 7 .20
Koncert rozrywkowy. 8 .00 Wiad.
8.05 Tu Red. Rolna. 8 .10 Muz. 8 .44

Jak, o czym, dlaczego. 9 .00 Czego
chętnie słuchamy, s.40 Dla przed­
szkoli „Myjmy się”. 10.00 Wiad.
10.05 „Ogłoszenie małżeńskie" —

nowela Wł. Perzyńskiego. 10.25
Muz. operowa. 10.50 Choroby we­
neryczne nadal groźne. 11.00 Lato
z radiem. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Ż kraju 1 ze świata. 1.2.25

Rytmy 1 melodie dla wszystkich.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Po­
rady praktyczne dla kobiet. 13.10

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

w Krakowi*

zawiadamia, ź*

TYLKO do 31 sierpnia 1971 r.
przy sprzedaży nawozów mineralnych
obowiązywać będą

OBNIŻKI CEN (bonifikaty)
w następujących wysokościach:

13% dla nawozów azotowych
(z wyjątkiem azotniaku i saletrzaku)
15% dla nawozów fosforowych
(z wyjątkiem supertomasyny i tomasyny)
15% dla nawozów potasowych
(wszystkich).

ROLNIC!! Korzystajcie z możliwości nabycia
nawozów po obniżonych cenach!

Estrada komp. krajów zaprzyjaź­
nionych. 13.30 Swojskie melodie.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14 .00

Zmęczony człowiek w przechodzo­
nym płaszczu — rep. lit. 14 .30 Z

muz. klasycznej. 15.00. Wlad. 15.05
Godzina dla dziewcząt 1 chłopców.
16.00 Wlad. 16.05 Alfa 1 Omega.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wlad. 18.05 D. c . popołudnia z mło­
dością. 18.50 Muzyka i aktualno­
ści. 19.15 „Jak odpoczywam". 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Wiad. 20.15
XI Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki Sopot 1971 (Dzień Polski)
Kronika sportowa (w przerwie).
D. c. koncertu. 23.00 Wiad. 23.10
O co tu chodzi. 23.15 Koncert ka­
meralny. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Tr.
ze Szczecina.

PROGRAM II

5.30 Wlad. 5.40 Aud. dla wsi

(KR). 5 .50 Che.niroi Informuje
(KR). 6 .10 Kalendarz radiowy. 6.15

Śpiewa „Mazowsze". 6 .30 Wlad. 6.35

Muzyka 1 aktualności. 7.00 Próg,
pog. (KR) 7.01 Tr. z Rzeszowa. 7.15
Gimn. 7.30 Wiad. 7.50 Muz. 8.25

Próg. pog. (KR). 8.30 Wiad. 8.35

Mapa bohaterstwa. 8 .50 Muz. 9.00
Tańce w twórczości M. Ravela.
9.30 Wiad. 9.35 Z życia Związku
Radź. 9 .55 Koncert z nagrań Ork.
Mandolinlstów. 10.25 „Zacieki”
fragm. pow. J. Czarnego. 10.45 Z

muz. baroku. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25

„Więcej życia”. 12.50 „Aby poz­
nawały dzieci Kraków” (KR). 13.05
Mel. lud. 13.15 Przed mikrofonem
o sporcie (KR). 13.30 Radio-rekla-
ma (KR). 13.40 „Tragedia amery­
kańska" fragm. pow. T. Drelsera.
14.00 Wlad. 14 .05 Studio wczasowe.

15.00 Letni koncert. 15.40 Koncert
z nagrań chóru PR i TV w Kra­
kowie pod dyr.^A. Pałki (KR).
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 „O chłodniach 1 chłodnic­
twie” — aud. w oprać. Cezarego
Słupka (KR). 17 .25 Koncert życzeń
(KR). 18.10 Dziennik. 18.20 Sonda
— magazyn ekon. - społ. 19.00 Echa
dnia. 19.15 Odkrycie supernowych
gwiazd — wykład. 19.30 Koncert

symf. z nagrań G. Georgescu.
20.12 Dysk. lit. — w przerwie. 20.32
D. c. koncertu. 21 .09 Sierpniowe

wspomnienia — aud. poet. 21.22
Melodie rozrywk. 22 .00 Z kraju i
ze świata. 22 .30 Wiad. sport. 22 .33

„Korowód” magazyn piosenki.
22.53 „W księżycową noc” —

gra ork. PR i TV w Łodzi. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

NaUKF68,73MHz — sKR.
LOK.

16.06 Piękne głosy — śpiewają —

Stefania Woytowicz 1 Wiesław O-
chman. 16.25 Muz. baroku. 16.40
Muz. jazz.

PROGRAM III

9.00 „Pierścień z krwawnikiem"

pow. 9.10 Haydn: Symfonia g-moll
nr 83. 10.35 Wszystko dia pań. 11.45

„Pamiętnik pani Hanki”. 12.05 Z

kraju i ze świata. 13.08 Na łódz­
kiej antenie. 17.38 „Pierścień z

krwawnikiem” pow. 17 .55 Radiowa

encyklopedia kultury. 18.35 Mój
magnetofon. 19.00 „Kolumbowie
rocznik 20" pow. 20.25 Ilustr. Ty­
godnik Rozrywkowy. 21,58 „Włosz­
ka w Algierze”. 22.15 Jazz. 23.05
Koncert Vivaldiego i Haendla.

PROGRAM I

10.00 Ich dwoje i chłopiec — film

bułg. 11 .15—16.45 Przerwa. 16.45

Program dnia. 16.50 Dziennik. 17 .05
Dla dzieci: Pora na Telesfora.
17.50 Kronika (KR). 18.05 Wszechni­
ca. 18.35 Kraj. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Dokąd prowadzi
Tokaido — reportaż. 20.15 XI

Międzynarodowy Festiwal Piosen­
ki w Sopocie. 21 .30 Dziennik (w
przerwie). 23.15 Program na jutro.

PROGRAM II

18.35 Program dnia. 18.40 Nasi

współcześni. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 28.05 Podziemny front
— film TVP. 20.30 Portret Imre

Ungara. 21.20 Pocztówki z Iraku.
21.50 Twarzą w twarz. 22.20 24 go­
dziny. 22.30 Walter and Connle.
23.00 Program na sobotę.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Brzeszcze”

w BRZESZCZACH

OGŁASZA WPISY
do klasy pierwszej,

na rok szkolny 1971/72

o specjalności: GÓRNIK TECHNICZNEJ
EKSPLOATACJI ZŁÓŻ.

Warunki przyjęcia:
1) nie przekroczony 17 rok życia,
2) ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej,

3) zaświadczenie lekarza Szkoły Górniczej
o przydatności do zawodu górniczego.

Przy wpisie należy złożyć:
1) podanie podpisane przez kandydata oraz je­

go rodziców lub opiekunów,
1) a) życiorys, b) dokument urodzenia, c) świa­

dectwo ukończenia ósmej klasy szkoły pod­
stawowej lub zaświadczenie, że ukończy
ósmą klasę w bieżącym roku szkolnym,
d) wynik prześwietlenia klatki piersiowej,

3) za pośrednictwem dyrekcji szkoły należy
zawrzeć umowę z zakładem pracy.

Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia:
1) pomoc materialną w gotówce, wynoszącą

miesięcznie: 400 zl w klasie I lub 519 zł, je­
żeli uczniowie korzystają z wyżywienia
w internacie, 500 zł w klasie II, 700 zł w kla­
sie Ul,

2) umundurowanie: w klasie II granatowy
mundurek szkolny, aksamitną czapkę ucz­
niowską I dwie koszule dzienne, w klasie
III szarostalowy mundur górniczy według
nowego wzoru, wykonany z tkaniny cze­
sankowej, szarostalowy płaszcz górniczy,
górniczą czapką uczniowską, dwie koszule

dzienne i półbuty skórzane,
3) ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla rocz­

nie dla uczniów nie korzystających z zakwa­
terowania w internacie,

4) 50 proc, stawki miesięcznej pomocy ma­
terialnej w gotówce w okresie ferii let­
nich (w miesiącu lipcu 1 sierpniu).

5) premię w wysokości 25 proc, stawki mie­
sięcznej pomocy materialnej w gotówce dla

wyróżniających się dobrymi postępami
w nauce I nienagannym sprawowaniu ucz­
niów klasy 11 w wieku ponad 16 lat i ucz-

niów klasy II1»

6) korzystanie z ferii szkolnych na równi
Z uczniami szkól zawodowych podległych
Ministerstwu Oświaty i Szkolnictwa Wyż-

szego,
7) zamiejscowym odpłatne utrzymanie w in-

temacie szkolnym.
Przywileje dla najlepszych uczniów:

najlepszym uczniom wszystkich klas przyzna-
je się na zakończenie roku szkolnego uży­
teczne nagrody rzeczowe. Uczniowie kończący
klasę III z wynikiem bardzo dobrym otrzy­
mują jako nagrodę uroczysty mundur gór­
niczy.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:

4 do wstępu do trzyletniego technikum gór­
niczego, z tym, że absolwenci z ogólną
oceną bardzo dobrą mają prawo wstępu
do technikum bez egzaminu wstępnego,

* do uzyskania stanowisk, na które wymaga
się kwalifikacji zawodowych górniczych.

Absolwentom zasadniczych szkól górniczych
zalicza się czas nauki w szkole w wymiatze
jednego roku do okresu pracy wymaganego
dla uzyskania specjalnego wynagrodzenia
z karty górnika. — Ponadto tym absolwentom,
którzy bezpośrednio po ukończeniu szkoły po-
dejmą pracę w kopalni, zalicza się rok do

uprawnień urlopowych i jubileuszowych.
Kandydaci mogą załatwiać sprawy przyjęć

codziennie, oprócz piątków i sobót, do godzi­
ny 15. — W tym czasie przyjmuje również

kandydatów do badania lekarz szkolny.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast:

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH dd

nauki zawodu:

a) formierza ręcznego,
b) operatora urządzeń krusząco-mielącycli,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY,
Wynagrodzenie według układu Zbiorowego Pracy

dla przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodze­
nie z tytułu „Karty Hutnika” 1 deputat węglowy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr

1 Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowle-Stelli, woj.
krakowskie. K-7288

Zguby
GÓRECKI Dariusz, zam.

Jeleń, zgubił przepustkę
nr 9338, wydaną przez ko.
palnię „Sobieski”.

MROz Genowefa, Nowy
Sącz. Broniewskiego 8b/10
— zgubiła legitymację do
biletu miesięcznego wy­

daną przez MPK Nowy
Sącz. S-59541

Praca

PRZYJMĘ panienkę lub
chłopca do nauki kra­
wiectwa. Kraków, ul.

Szpitalna 18. 59703-g

„SPOŁEM” — Wojewódzka Spółdzielnia
Spożywców w Krakowie zaprasza, przed
nowym rokiem szkolnym, na zakupy do

sklepów odzieżowych i Spółdzielczych Do­
mów Handlowych na terenie województwa

krakowskiego.
Dla najmłodszych Klientów

przygotowano:
♦ FARTUSZKI z jedwabiu, ela­
nobawełny i stylonu ♦ BLUZECZ­
KI białe ♦ SPÓDNICZKI grana­
towe ♦ SPODNIE ♦ WDZIANKA

chłopięce z elanobawełny i jedwa­
biu ♦ KOSZULE z androcotonu,
bawełny i elanobawełny ♦ SKAR­

PETY, PODKOLANOWKI.

Ponadto na organizowanych kiermaszach

szkolnych kupić można przybory szkolne,
jak: teczki, tornistry, zeszyty, pióra, kred­
ki itp. — MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

życzymy sukcesów w nauce.
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